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O by zaw sze, tak  jak  na tym  zdjęciu, w jeżdżała polska ekipa jeździecka, jako zw ycięska, na czele ekip innych narodów  (za 
Polakam i w idać jednego z jeźdźców  niem ieckich) po odbiór P ucharu  (Narodów z rąk Głowy Państw a. Od lew ej: por. Skulicz, in­

dyw idualny trium fator konkursu, rtm. Komorowski, por. Rylke i por. Pohorecki.

NOTUJEMY...
Pierw sza runda rozgryw ek o mistrzo­

stw o świata w piłce nożnej przyniosła sze­
reg  niespodzianek, które znacznie ożywiły 
zainteresow anie tą  w ielką konkurencją. 
Remis Niemiec ze Szwajcarią 1:1 po prze­
dłużeniu w yw ołał łatw o zrozum iałą sen­
sację.

Kuba zaskoczyła Rumunów. W yw al­
czyła w łącznie z dogryw ką w ynik remi­
sow y 3:3 i w  czw artek będzie obok po­
w tórki Szw ajcaria —  Niemcy w Paryżu 
rów nież ponow ny mecz Rum unia —  Kuba 
w Tuluzie.

N iespodzianką była nikła wygrana W ło­
chów z Norwegią i po dogryw ce 2:1. 
Również trzeci mecz w ym agał dogryw ki. 
W  norm alnym  czasie w ynik Czechosło­
wacji z Holandią brzm i 0:0. W  dodatko­
w ych 30-tu m inutach Czesi rozkręcili się 
na całego i strzelili aż trzy bramki, nie 
oddając Holendrom ani jednej!

Najlepiej spisała się dotychczas Francja, 
która z Belgią wygrała 3:1, no i natural­
nie W ęgrzy, bijąc Indie Holenderskie 6:0.

W  następnej rundzie Brazylia grać bę­
dzie w  B ordeaux z Czechosłow acją.

Sensacyjnie zapow iada się spotkanie 
Francji z W łocham i w Paryżu. Kto wie, 
czy były mistrz św iata, natknąw szy  się na

dobrze dysponow anych Francuzów , nie 
doczeka się detronizacji.

W  drugiej czw órce W ęgrzy czekają na 
wynik pow tórki paryskiej, po czym ze 
Szw ajcarią w zględnie N iemcami w yjadą 
do Lille. Szanse W ęgrów  będą o tyle lep­
sze, że przeciw nicy będą mieli w  nogach 
czw artkow y mecz. W  podobnej sytuacji 
znajdzie się Szw ecja, k tó ra  czeka w  An- 
tibes na zw ycięzcę meczu Kuba —  Ru­
munia.

•

M iędzynarodow e zaw ody konne w W ar­
szaw ie zakończyły się wielkim sukcesem  
jeźdźców polskich.

Konkurs o nagrodę Polski tzw . Puchar 
Narodów wygrał zespól Polski w  sk ładzie : 
por. Skulicz na „D unkanie“ , rtm. Komo­
rowski na „Zbiegu 11“ i por. Pohorecki na 
„A bd El Krim‘ie“ . Drugie miejsce zajęli 
Niemcy, przed Turcją, Belgią, Francją i 
Rumunią.

N agrodę indyw idualną P. P rezydenta 
R. P. zdobył por. Skulicz.

K onkurs Armii Polskiej im. M arszałka 
Piłsudskiego, który  zaszczycił sw o ją  obec­
nością Marszalek śm igły-Rydz, przyniósł 
zw ycięstw o rtm. Hassę (Niem cy) na „T o­
ra” i G oldam m er“ .

Mecz lekkoatletyczny Prusy W schod­
nie —  Polska Półn.-W schodnia zakończył 
się pierw szym  zw ycięstw em  Polaków w  
stosunku 69:65. Z ciekaw szych w yników  
w ymienić należy zw ycięstw o Gierutty 
w  rzucie kulą 15.66, rzut dyskiem —  Fie- 
doruk 46.98 (now y rekord Polski), 100 m 
—  Zasłona 10.8 i skok w zw yż —  Rosen- 
thal (N ) 180 cm.

Vorwarts Rasensport (G liw ice) rozegra! 
w Polsce dw a m ecze piłkarskie. Niemcy 
zrem isowali w  Poznaniu z Wartą 1:1, 
przegrali jednak z Polonią w W arszaw ie 
1:3.

•

Wirkus i Marynowski startow ali poza 
konkursem  w biegu na 10.000 m tr na mi­
strzostw ach  klasy B w W arszaw ie. Zwy­
ciężył nieoczekiwanie Marynowski w b. 
dobrym  czasie 31:41,2, bijąc W irkusa 
o 4 mtr.

•
Jędrzejowska przegrała nieoczekiwanie 

w Anglii z A m erykanką Marble 2:6, 3:6.
Spychała pokonał w Paryżu najlepsze­

go gracza Francji Petrę 6:4, 9:7, 9:7, 
przegrał jednak z mistrzem  juniorów  Ab- 
desselamem 6:8, 8:10, 5:7.

T  y t u l ó w k a  —  Szczepaniak w  w alce z Leonidasem.
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G roźna sytuacja  pod bram ką Polski. Peracio (w  podskoku ), mimo interw encji Góry, głów kuje do Leonidasa. Z boku
nadbiega Szczepaniak.

BRAZYLIA — P O L S K A  6 :5
Przed czterema laty (w  drugich mistrzostwach św iata) nie 

doszliśm y do głównej kolejki! Dziś odpadliśm y z pierwszej 
rundy po zaciętej w alce dopiero w dogryw ce ulegając druży­
nie, uchodzącej ogólnie za faworyta na mistrza świata.

Brazylia w ygrała z Polską 6:5. W  norm alnym  czasie wynik 
brzm iał 4 :4  (1:31). T rzeba było dopiero trzydziestom inutow ej 
dogryw ki, by zmusić Polaków  do całkow itej kapitulacji.

Mecz niedzielny był potw ierdzeniem  tezy, jaką w ielokrot­
nie staw ialiśm y na tym  m iejscu. Brzmi ona więc nadal: Pola­
cy poczynili pow ażne postępy, nauczyli się przede wszystkim 
walczyć! Na tle fenom enalnych techników  brazylijskich braki 
drużyny naszej były w praw dzie chwilami rażące (gorsze opa­
now anie piłki, m niejsza szybkość, gorszy sta rt, gorsza orien­
tacja, słabsza g ra  g łow ą), jednak im ponow ać musiał hart psy­
chiczny. A więc zaleta u sportow ców  polskich do niedaw na 
bardzo rzadka.

Mieć mecz przegrany w czterdziestu pięciu m inutach 1:3, 
w yciągnąć na 3:3, oddać przeciwnikowi znów  prow adzenie 3:4, 
i raz jeszcze w yrów nać, do tego potrzeba nie byle jakiej siły 
woli i zaciętości. Nie w spom inam y o nerw ach, gdyż te mimo 
w szystko nie były w  porządku. W  pierw szych kilkunastu mi­
nutach naw et ci najruchliw si poruszali się jakby nogi obciążo­
no im ołowiem. Nie w ykazyw ali ochoty do walki ani dostatecz­
nej energii. T rudno było oprzeć się w rażeniu, że ruchy Piontka 
paraliżow ał niepokój, że Scherfke z respektu w obec przeciw nika 
nie umie podać najprostszej piłki, że naw et W ilimowski stracił 
kontenans i nie próbuje w ózków  ani błyskaw icznych tricków , 
gdyż nie w ierzy w m ożliwość minięcia szybkiego i zw rotnego 
przeciwnika. Nie w spom inam y o W odarzu. M ając przed sobą 
słynnego obrońcę Dom ingosa, z góry rezygnow ał z walki, cze­
kając na łatw iejsze piłki. D ziw na rzecz, że „nerw y" opanow ały 
przede w szystkim  napastników , którzy  nie mieli przecież pow odu 
tak się niepokoić, jak form acje przeznaczone do obrony, gdzie 
św iadom ość, że najm niejszy fałszyw y krok może spow odow ać 
katastrofę, w yw ołać m ogła w iększy niepokój.

To też mimo, że wina klęski spada  tradycyjnie na defensy* 
wę, ośm ielamy się tw ierdzić, że gdyby napad  Polski grał 
w pierw szych 45-ciu m inutach nieco lepiej, gdyby umiał utrzy­
m ać piłkę, umiał w alczyć o nią, a  przede w szystkim  pam iętał, że 
przeciążonym  form acjom  tyłow ym  trzeba przyjść skutecznie 
w sukurs, nie jedno w yglądało by inaczej.

N apastnicy mieli najlepsze chęci, jednak zabrakło im w y­
czucia, kiedy należy startow ać, jak  się ustaw iać i kogo kryć. 
S tąd wiele niepotrzebnych kroków , wiele w ysiłku i... minimalny 
pożytek. W praw dzie po przerw ie sw ą  zdecydow aną postaw ą 
wiele napraw ili, jednak  sił s traconych  z początku nie można 
było nadrobić, a były one tym  razem  w yjątkow o potrzebne, gdyż 
mecz zam iast 2 X 45 trw ał o trzydzieści minut dłużej.

Gdy w  ostatniej minucie W ilimowski raz jeszcze w yrównał, 
radość nasza była wielka, ale nie zupełna. Rozumieliśmy, iż 
teraz rozpoczyna się w alka, w  której szanse raczej będą po 
stronie tw ardych  kunstm istrzów  egzotycznych, którzy grali 
z precyzją maszyny, nieczuli na żadne przejścia. I rzeczyw iście! 
G racze nasi potrafili fenom enalnym  zryw em  przem ienić niemal, 
klęskę na stan  rów ności, nie mogli jednak w dodatkow ych dwu 
kw adransach zdobyć się na jeszcze jeden nadzw yczajny wysiłek, 
który m ógłby starczyć do zw ycięstw a.

T rudno  mieć o to do nich pretensję . O statecznie przegrać 
z drużyną lepszą, a tak ą  była bezsprzecznie Brazylia, jes t rzeczą 
norm alną. Raziły nas natom iast pew ne zasadnicze błędy, św iad­
czące, że na polu taktyki w ciąż jeszcze je s t bardzo źle, że gra 
się częstokroć zupełnie bezmyślnie, nie licząc się ani z chwilową 
sytuacją, ani możliwościami czy to przeciw nika, czy też w łas­
nych kolegów.

Jedną z podstaw ow ych zasad piłki nożnej jes t w spółpraca, 
k tóra umożliwia utrzym anie między liniami należytego dystansu. 
Zwykle ma się pretensje  do pom ocy, że nie nadąża za atakiem . 
Dziś m am y żal do napadu, że przez n iezaradność nie potrafił 
odciążyć w porę pom ocy i obrony, k tóra m ając więcej oddechu, 
w decydującym  momencie dotrzym ałaby może kroku przeciw ­
nikowi.
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M am y żal do napastników , że m ając przed sobą pomoc b ra­
zylijską, w ysuw ającą się daleko w  przód, nie w padli na pomysł 
krycia środkow ego i odcięcia go tym sam ym  od możności do­
staw y  św ieżych piłek w łasnem u atakow i. A piłek takich było 
m nóstw o i dzięki nim nacisk ofensyw y Brazylii na linje Pol­
ski był chwilami zastraszająco  długi.

Ci k tórzy  przybyli na  stadion M einau nie mieli pow odów  
do żalu. W praw dzie złośliwy deszcz dał się po przerw ie do­
tkliwie w e znaki, jednak w  obliczu w ydarzeń na arenie zapom i­
nało się o w szystkich niedogodnościach. A były one tak  emo­
cjonujące, że porwać musiały nawet najbardziej obojętnego w i­
dza. Zm ieniające się jak w kalejdoskopie sytuacje, gw ałtow ne 
przeskoki z jednej krańcow ości w  d rugą splatały się w barw ny, 
em ocjonujący film, który żyw ością akcji zapędzić mógł w kozi 
róg  najbardziej pom ysłow ych autorów  scenariuszy.

Kiedy w idow nia nacieszyła się już fenom enalną grą  napa­
du brazylijskiego, z pierwszą i niezrównaną gwiazdą Leonida­
sem na czele, kiedy m yślano w  spokoju oddać się kontem placji 
i pójść spokojnie do domu, nastąpił w strząs. Polacy otrzeźw ie­
ni deszczem  przypom nieli sobie, że rola ich nie może ograni­
czać się do „zbieraczy bram ek“ i zabrali się do ripostow ania. 
W ypadło ono aż nadto skutecznie. B razylijczycy, przyciśnięci 
nieoczekiwanie do muru, musieli oddać w szystko, co wzięli, 
a  było to  tym  boleśniejsze, że ostatn i kęs przyszło „w ypluć“ 
w ostatniej minucie gry.

Jeśli pochwaliliśm y na w stępie h art duchow y sw oich, to  
nie m niejsze uznanie należy się i Brazylijczykom . Mimo zmiany 
sytuacji nie zachw iali się oni ani przez chwilę. W alczyli z obo­
jętnością autom atów , nie w zruszając się w ypadkam i. Z końcem  
meczu, m ając już w ygraną  w zanadrzu szli z niem niejszym za­
pałem  i zdecydow aniem , niż w  pierw szych chwilach, w  których 
brzydko dopiekali przeciwnikowi. T a  ich odporność na nieocze­
kiw ane przem iany je s t jedną z dalszych wielkich zalet, szczegól­
nie gdy chodzi o ciężkie walki punktow e, w  których system  ner­
w ow y jes t zw ykle przew rażliw iony.

Historia meczu była pełna dram atycznych napięć i ekspresji. 
Zaczęło się bardzo niewesoło. G adki o w irtuozow skim  żongler- 
stw ie Brazylijeżyków  okazały się najprawdziwszą rzeczyw isto­
ścią. Zanim jeszcze gracze nasi zdołali jako tako  się rozkręcić, 
egzotyczni piłkarze zdążyli już w idow nię zachw ycić serią pierw ­
szorzędnych kaw ałów , na tle k tórych kunszt polski nie bardzo 
mógł im ponow ać. Go najw yżej zachw yt w yw oływ ały parady  
M adejskiego, który  w  tym  czasie okazał się godnym  przeciw ­
nikiem „człow ieka-gum y“ Leonidasa, środkow y napastn ik  Bra­
zylii robił co sam  chciał. A bsorbow ał osobą sw ą całkowicie 
naszą obronę i w  18-ej min. znalazł w reszcie lukę w  „gardzie" 
M adejskiego. O klaski były huczne i rzetelne. Mniej ow acyjnie

przyjęto  bram kę w yrów nującą Polaków  w siedem  m inut później. 
Egzekutorem  rzutu karnego za w yraźny foul na W iiimowskim 
był Scherfke. Krótko trw ała  radość w  kolonii polskiej, gdyż już 
w m inutę później zgrabny łącznik Romeo podw yższył wynik.
I szły ciągle ataki Brazylijczyków , szybkie, zgrabne, pełne tem ­
peram entu, w obec których sporadyczne zryw y polskiego ataku 
mijały zupełnie bez echa. X  chwilą gdy byliśm y przygotow ani 
na p rzerw ę padła trzecia bram ka, tym  razem  ze strony drugiego 
łącznika Peracio i... nastro je nasze spadły do zera.

Tym czasem  dobroczynny deszcz zrobił sw oje. Brazylijczycy 
się jakoś całkiem rozkleili. Fenom enalni technicy nie umieli 
utrzym ać się na m okrym  boisku, biegi były bardziej ham ow ane 
i polski a tak  m iał wreszcie okazję pokazać się. Dwa kom bino­
w ane strza ły  W ilim owskiego w yrów nały dystans na 3:3 i zwięk­
szyły nadzieję, że k a rta  się odwróci. O dw róciła się ona rzeczy­
wiście —  na korzyść południowych Amerykan, którzy przez 
Peracię uzyskali znów  prow adzenie. Zaczął się teraz zażarty 
finisz. Polacy nie dają  za w ygraną, a taku ją  i prą, strzela ją  z pe­
chem lub podle pudłują, jeszcze m inuta do końca i... W ilimowski 
znalazł znów  sposób na pobicie w yśm ienitego b ram karza b ra ­
zylijskiego. Wynik 4:4 i dogrywka 2 X 15 minut bez przerwy.

W ierzym y w dobrą  gw iazdę Polski i... niepokoimy się, czy 
gracze p rzetrzym ają. Kilka nieostrożnych ciągów  z początku 
oddaje inicjatyw ę w  ręce przeciw nika, a zupełnie zbędny foul 
Scherfkego kończy się wolnym, odbitym  przez M adejskiego do 
Leonidasa, k tó ry  skw apliw ie korzysta z takiego daru . 5:4. 
Oczekiw ana kontrofensyw a Polski ogranicza się do kilku minut, 
natom iast na 6 min. przed końcem Leonidas znów jakim ś cza­
rem forsuje bram kę M adejskiego. W szystkie nadzieje Polaków  
rozw iew ają się bezlitośnie. Cóż z tego, że jeszcze kilka dobrych 
a taków  idzie na bram kę brazy lijską. Jeszcze raz W ilimowski 

daje o sobie znać, ale je s t to już napraw dę ostatni dzw onek 
i niesamowity wynik 6:5 rozstrzyga los Polski.

Odpadliśm y z pierwszej rundy, jednak bez szkody dla w łas­
nego prestiżu. Przegraliśm y z przeciwnikiem  lepszym, o wysokiej 
klasie. Przegraliśm y po zaciętej walce, odgryzając się ile się dalo.

Z graczy naszych w yróżnić należałoby nieustępliw ego 
D ytkę i jedynego pew nego Strzelca W ilim owskiego. Scherfke, 
Piontek i W odarz słabsi, niż zazw yczaj, Piec dobry w  polu, 
pod b ram ką bez orientacji. Pom oc przeciętna. O brona bardzo 
pracow ita  i am bitna, jednak  na tle szybkiego, doskonałego tech­
nicznie i fizycznie idealnie wyrobionego przeciw nika zdradziła 
braki w wykopie. M adejski mimo sześciu bram ek jeden z naj­
popularniejszych graczy na boisku.

Czy w arto  było jechać do S tra sb u rg a?  Bezwzględnie tak! 
Nie sprawiło się wstydu polskiemu sportowi,

Ob.

CAŁKOW ITY EK W IPU N EK  H A R C ER SK I, 
TURYSTYCZNY, SPORTOW Y, P. W. oraz 
NAMIOTY, KAJAKI i t. p. z własnej wytwórni 

P O L E C A

CENTRALNA KOMISJA DOSTAW 
ZW. HARCERSTWA POLSKIEGO
W arszawa, ul. Traugutta  2, tel. 2-45-54 

P. K. O. 536

S U K C E S  O S I Ą G N I E S Z  
R A K I E T A  K R A J O W Ą

=  „E G  R A"
Ceny od Zł. IB.

uiiif. sprzedaż na warszawę:
skład fabr.

C. GRABOWSKI
W -W A , ul. Szpitalna 7 ,  tel. 2 4 6 -4 7 

H U R T :  ulica Grochowska Nr 256 
Tel. 10-15-41
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U W A G A !

ZWOLENNICY LEKKIEJ ATLETYKI! UWAGA!

D zięki przychylnem u ustosunkow aniu się Za­
rządu  PZLA do R edakcji „Sportu Szkolnego” 
uzyskaliśm y dla naszych czytelników  ulgowe 
w stępy na zaw ody lekkoatletyczne Polska — F ra n ­
c ja  (18, 19 czerwca). W n-rze n iniejszym  i na­
stępnym  zamieszczamy kupony (na str. 8), za oka­
zaniem  k tó rych  czytelnicy  „Sportu Szkolnego” 
będą mogli nabyw ać w kasach stadionu indyw i­
dualnie ulgowe b ile ty  w stępu w cenie 1 zł 50 g r 
na oba dni zawodów (zam iast 2 zł).

Zaznaczamy, że indyw idualna przedsprzedaż 
biletów  ulgow ych dla m łodzieży szkolnej nie je s t 
przew idziana, a jed y n ie  okazanie kuponu „Sportu 
Szkolnego” upow ażni okazicieli do nabyw ania b i­
letów  po cenie zniżkowej. Fiedoruk ustanow ił ostatnio now y rekord w rzucie 

dyskiem 46,98 m. Życzym y mu, aby na meczu z Fran­
cją jeszcze go popraw ił!

DOBÓR SPRZĘTU SPORTOWEGO W LEKKIEJ ATLETYCE
Sprzęt sportow y lekkoatletyczny, ten, którym  posługuje się 

zaw odnik indywidualnie, nie je s t ani specjalnie skom plikowany, 
ani też specjalnie drogi, dzięki czemu znając podstaw ow e zasady 
jego  doboru m ożna z całkow itym  pow odzeniem  odpowiednio 
go dobrać. Jakkolw iek wielu lekkoatletów  nie przyw iązuje do 
tego  zagadnienia wielkiej w agi, to  nie mniej jednak nie jes t ono 
aż tak  błahe, by je  całkowicie pom inąć, poniew aż w adliw y 
sprzęt w  wielu w ypadkach pow oduje obniżenie w yników , a  nie­
kiedy przyczynić się może do uszkodzeń cielesnych.

Sprzęt sportow y przechodzi pew ien rozw ój zw iązany z po­
stępam i techniki lekkiej atletyki, a  jego zw iązanie z wynikiem 
sportow ym  jest tak  silne, że nie zaw sze godzi interesy sportow e 
z interesam i zaw odnika. D latego też w pew nych, w ypadkach, 
kiedy sportow e tendencje doprow adziły do takich zmian, które 
m ogą doprow adzać do uszkodzeń, należy używ ać podw ójnego 
sprzętu do zaw odów  i do treningu (buciki w  skoku w  dal).

Buciki z  kolcami.
Do w szystkich konkurencji lekkoatletycznych używ am y bu­

cików z kolcami na przedniej części stopy, a tylko do niektó­
rych rów nież kolce na piętach. Tylko w  nielicznych w ypadkach 
używ a się bucików  z cholewkami poza kostki, w  znacznej mie­
rze są  to półbuciki.

Rozróżniam y trzy  długości kolców : 7/8 cala ang., 3 /4  cala 
i 1/2 cala (1 cal =  2,54 cm ). Jeżeli chodzi o obsadzenie kolców 
w podeszw ie, to w żadnym  w ypadku nie w olno w  tym  celu uży­
w ać podkładek m etalow ych. Kolce powinny być na podkładce 
ze skóry. Przy dobrym  gatunku skóry i praw idłow ym  zeszyciu 
obu w arstw  podeszw y nie ma praw ie żadnej możliwości wci­
skania się kolców do środka.

Buciki do sprintów.
Standardow y w ym iar kolców 7/8. Na bardzo tw arde  bieżnie 

m ożna używ ać 3/4. Kolce tylko na przedniej części stopy. Skó­
ra b. m iękka i lekka. Podeszw y możliwie cienkie.

Biegi średnie.
W ym iar standardow y 3/4. Kolce na przedniej części, skóra 

miękka i lekka. Podeszw y możliwie cienkie. Niekiedy używ a 
się kolców  1/2 cala na tw ardych bieżniach.

Biegi długie.
Standardow y w ym iar 1/2 cala. Kolce na przedniej części

stopy. B udow a lekka podobnie jak w poprzednich biegach. Na 
piętach specjalny obcasik. Obcasik ten m a służyć jako ochrona 
pięty przy stylu biegu, w  którym  zaw odnik „biega na piętach**. 
O bcasik składa się z dw uch w arstw . Jedna w arstw a to  jakby 
podków ka okalająca podeszw ę na pięcie, a d ruga w arstw a  to 
już norm alna w arstw a obcasow a położona na tej podków ce. 
Pow staje  zatem  pom iędzy tym i dw om a w arstw am i pew na pu­
sta  przestrzeń, k tóra przez sw oją elastyczność ochrania staw y 
przed nadm iernym i w strząsam i.

Biegi przez płotki.
Długość kolców standardow a na tw arde  bieżnie 3/4, na 

miękkie i sypkie 7/8. Do niedaw na używ ano kolców na obca­
sach. Obecnie w iększość plotkarzy zaniechała tego  jako zbęd­
nych, poniew aż w technice przechodzenia plotka nie m a skoku 
ale odepchnięcia się z palców  do przodu. N iekiedy spotyka się 
buciki z jednym  kolcem na pięcie.

Skoki w  dal.
Do ostatnich czasów  w skoku w dal używ ało się bucików  

nie tylko z kolcami na pięcie, ale naw et z obcasikam i gum ow y­
mi. Obecnie, kiedy stw ierdzono, że jakiekolw iek podniesienie 
pięty obniża w artość odbicia, skoczkow ie zaniechali nie tylko 
obcasików  i kolców, ale część z nich nie używ a naw et ochrania­
jących w kładek w ew nątrz  bucika. D ługość kolców  3 /4  albo 1/2. 
Poniew aż kolce te byłyby za śliskie przeto podeszw a w  tylnej 
części w ykonana jes t ze skóry baw olej, k tó ra  jes t szorstka. Bu­
ciki te  używ a się zazw yczaj tylko na zaw odach a na treningach 
posługuje się bucikam i ochraniającym i piętę. O chrona ta  jednak 
idzie przede w szystkim  w kierunku w kładek w ew nątrz  bucika.

Trójskok.
D ługość kolców  3/4  w zględnie 1/2. Kolce na  palcach i na 

piętach.
Skoki w zwyż.
D ługość standardow a —  zasadniczo 3/4, ale w  zależności 

od rozbieżni m ożna używ ać zarów no 7/8 jak i <1/2. Ze w zglę­
du na odbicie, wielu skoczków  nie używ a kolców  na piętach. 
W  żadnym  w ypadku nie używ a się obecnie do skoku w zw yż 
obcasików  gum ow ych. W ielu skoczków  przyw iązuje natom iast 
dużą w agę do tego, żeby bucik pod piętą był raczej szerszy  niż 
za wąski.

(Dok. nast.) Jan Skład.



JAK I JAKI ZBUDOWAĆ KAJAK
(C iąg dalszy).
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Kajakiem walizkow ym , bo m ożna go wozić ze sobą w w a­
gonie, autobusie, p rzechow yw ać w domu itd. je s t kajak „skła­
dak”. Jest to kajak bardzo dobry, nadający się na w szystkie 
praw ie wody, w ykonany być może tylko fabrycznie. Posiada 
dwie w ady: napełniony w odą tonie, (inne kajaki nie toną), 
kosztuje bardzo drogo, a przy  nieum iejętnym  obchodzeniu się 
szybko aię niszczy.

Canoe czyli kajak żaglow y jes t już łodzią żaglow ą o na­
stępujących w ym iarach: długość maksim um  5,20 m, szerokość 
od 90 cm do 1,30 cm. Posiada jeden lub dw a m aszty, na któ­
rych żagle m ają  pow ierzchnie od 7 do 15 m kw adratow ych. 
Kajak wyścigow y żaglow y (canoe żaglow e) byw a przew ażnie 
jednoosobow y, turystyczny natom iast je s t dw uosobowy o w y­
godnym kokpicie, w  którym  w razie potrzeby można przenoco­
wać, posiada też często dulki do w iosłow ania, dużą pow ierzch­
nię żag la  oraz miecz,

Canoe-jol —- to łódź zdolna do żeglugi przybrzeżnej po 
m orzu, o długości zbliżonej do kajaka  żaglow ego, lecz o kształ­
tach pełniejszych i w iększej szerokości.

W reszcie canoe krążownicze, to  duża łódź przeznaczona do 
turystyki m orskiej, często z w m ontow anym  motorem , o w ygod­
nych kajutach, o pow ierzchni żagla dochodzącej do 50 m  kw a­
dratow ych, długość jego  w ynosi od 6 m do 10 m a szerokość 
w ynosi p rzeszło  2 m.

Skoro zapoznaliśm y się pokrótce z historią kajaka w ogóle, 
teraz przystąpm y do poznania bliżej i dokładniej cech rozm ai­
tych kajaków  nas interesujących, a  więc kajaków  tu rystycz­
nych, w yścigow ych i żaglow ych. W spólną cechą w szystkich 
kajaków , co je odróżnia od innych typów  lodzi, jes t ich charak-

Sobieraj z Harc. Druż. W ilków M orskich z Poznania jest 
naszym  najm ocniejszym  punktem  w  meczu kajakarskim  

z Niemcami (12 czerwiec —  Berlin).

terystyczny kształt ostro zakończonego przodu i tylu przy pa­
trzeniu na kajak z góry.

d?c<<ś6 Icsz-łaT t k r o p lo  w y

c J z t ó ś

(Dok. nast.)

k i z ł a T i  s z w e d z k o  

A. Pawlukiewicz.

S T A R T  KAMILA GARDAW Y
N O W E L A  SP O R T O W A .
2.V.

Zaczyna  się coraz ładniej. Łąki pokryte  ciem nozieloną tra­
wą, usiane żó łtym i mleczami, podobne do w zorzystych  dyw a­
nów, oplatają srebrną nić rzeki. Gdzie niegdzie złoci się w słońcu 
lacha bursztynow ego piasku.

Po lekcjach w ychodzim y z  „budy” i idziem y całą grom adą  
na naszą szko lną  p rzystań! M usim y przecież wyreperować, po­
m alować i p rzynajm niej odśw ieżyć nasz szko lny  tabor w ioślar­
sk i i żeglarski. M usim y godnie zaprezentow ać się na otwarciu  
przystani.

P ow iew a wiaterek, przynosząc  z  sobą zapachy pokostu  
i zasypując oczy delika tnym  pyłem  piasku. Schylony , w ystaw io­
ny  na działalność prom ieni słonecznych pracuję nad w yrem on­
tow aniem  m ojego kajaka. W ierny, sta ry  druh! Zeszłego roku  
podczas w akacji słu ży ł m i wiernie nad N aroczą. M uszę \W jed­
nym  m iejscu w staw ić ła tkę  z  d yk ty . D zisia j p rzyszed ł ze  mną 
razem  W acek. P okazałem  mu ka jak  i spyta łem :

—  Zgadnij jakiego  będzie koloru!
—- Phii —  odparł tonem  lekcew ażącym  —  ty  i tak nic nad­

zw ycza jnego  nie w ym yślisz!
—  Poczekaj, poczeka j! Z obaczym y, czyj ka jak  będzie ład­

niejszy?
—- ]a tam  sw oje j „K rypy” nie odnaw iam ! Po co?
P opa trzy ł jak pracuję, zaśm iał się ironicznie, poklepał mnie 

po plecach i rzekł:
—  Zuch z  ciebie Kamilu, zuch! Dla kogoś warto się 

męczyć...
Po chwili, widząc, że milczę, odezw ał się, chcąc przerw ać  

milczenie:
—■ Gorąco dziś! P raw dziw a wiosna, co-o?
Skinąłem  w m ilczeniu głow ą na znak potakiw ania: tak!  

M ilczeliśmy, ka żdy  z nas m yślał o czym  innym . W acek z  pew ­
nością o... zresztą , co mnie to m oże obchodzić o czym  czy  
o kim  kto  myśli, a ja?...



W  KAŻDEJ PORZ.E ROKU

CŁy 3 E iT  LATO , —

Państwowe Wytwórnie Uzbrojenia
B I U R O  S P R 2 t O A Ź V  -  W A R S Z A W A ,  K R A K O W S K I E  I R Z E O M I E j O l  I I

Z  nad rzeki dochodziły głośne okrzyk i grających w sia t­
ków kę.

3.V.
Rano, o ósm ej zb iórka  w szkole. S tam tąd  pom aszerow ali­

śm y ze sztandarem  przez uśpione ulice m iasta do kościoła. S z li­
śm y w milczeniu, w pew nej chwili usłyszałem  szep t ju lka :

—  K amil!
—  Co?
—  M oja siostra  prosiła...

E la! —  przerw ałem  ta k  g łośnym  okrzykiem , że  idący 
przed  nam i obejrzeli się i  syknęli: cicho!

—  E la prosiła, czy nie m óg łbyś się z  nią spo tkać dzisiaj... 
o trzeciej... w parku... no w iesz?  —  dodał szeptem  Julek.

E la! Serce zaczęło mi bić mocniej... N o, oczywiście, że  bę­
dę... m uszę być! B ru ta lny odgłos kroków  m aszerujących ucz­
niów, w ybijających ry tm  nogam i na tw ardym  bruku ulicy, za­
g łuszył m oje słow a:

—  Będę!
Czas upływ ał wolno —  liczyłem  sekundy, m inuty, godzi­

ny: jedenasta., dw unasta... O pierw szej był obiad w  miarę nud­
ny, w miarę uroczysty . Potem  przyszli goście —  państw o D o­
m ańscy z  D anusią. N iech ją  diabli! Po co ona akura t dziś 
przyjść  musiała, po co? G dy się w itałem  z  nią pani D om ańska  
rzekła:

—  Danusia prosiła, by ją  w ziąść do państw a. Chciała zo ­
baczyć się z  K am ilem !

Powinienem  był zaczerw ienić się, podziękow ać serdecznie  
za  pamięć, nic z tego. B yłem  w ściekły : cóż mnie m oże obcho­
dzić, że ona chciała... A le ja nie chcę! U m ów iłem  się —  popa­
trzyłem  ukradkiem  na zegarek: pół do trzeciej! —  K toś na m nie 
czeka, a tu... m asz ci los!

—  M oże w yjdziem y na balkon?  —- zaproponow ałem  po  
chwili D anusi. Z godziła  się, w yszliśm y... R ozm ow a nasza nie 
kleiła się, lecz w yraźnie czułem, że  jednak ona chce m i coś po-

wiedzieć. W  dali czernił się park  —  w patryw ałem  się w bramę 
w yjściow ą: jes t! Zauw ażyła  mnie i zaczęła kiw ać ręką.

—  P rzepraszam  cię, za  chwilę wrócę! —  pow iedziałem  do 
D anusi i uciekłem.

—  Dokąd?
—  To jest... ee, mamusiu, idę do W acka. W oła mnie z do­

łu... wrócę za  chwilę!
Pocałowałem  m atkę w rękę i poszedłem . P ark  oddychał zie­

lonością. A leje  kładły się pod  stopam i, szeleszcząc ziarnem  żw i­
ru. B yło  cicho i wabiło chłodem pośród  sp ieko ty  dnia. W  dali 
połyskiw ała  rzeka, rozlew ając się srebrem  wśród zieleni nad­
brzeżnych łąk. Za  rzeką  było widać boisko, grających.

—  C zy pam ięta  pani ten dzień... jesienny?
Skinęła  w m ilczeniu g łow ą. Pam iętam  ja k  dziś: boisko, try­

buny... C zekając na sw oją  kolejkę, byłem  jeszcze  ubrany, p rzy ­
słuchiwałem  się rozm ow om  w idzów . O bok mnie spierało się 
kilka panienek.

—  W ygra  hum anistyczne!
—  N ie, bo m atem atyczne!
—  N ie!
—  N ie!
—  M oże się wobec tego za łożym y?
—  D obrze! K to więcej przeciw  mnie?
—  Ja, jeżeli pani pozw oli! S taw iam  porcję lodów, pani —• 

całusa? —  ośmieliłem  się wtrącić.
Zm ierzyła  mnie w zrokiem  z góry na dół i rzekła niezmie- 

szana:
—  Trzym am  zakład!
Poszedłem  do szatni. W  pdrę m inut potem  rozpoczął się 

bieg na 800 m. W idziałem  je j zdziw ienie, g d y  ujrzała mnie 
w stro ju  zaw odnika. N ie spodziew ała się... Całe pierwsze okrą­
żenie prow adził ja k iś  dryblas z  hum a n istyczn eg o .' B iegłem  za  
nim pięć m etrów  w tyle. Zacząłem  finiszow ać... jeszcze 200 m... 
doszedłem  go... T rybuny  zaczęły w rzeszczeć: hu-m a-ni-sty-czne! 
W ziąłem  go o jakieś sześć m etrów . N agle usłyszałem : tor, tor! 
O bok mnie przebiegł dryblas, uśm iechając się arogancko. T r z y -  
cztery metry... cholera, m uszę w ygrać! O statkiem  sił doszedłem  
do niego  —  trybuny oszalały, dopingując to mnie, to jego. F i­
n iszow aliśm y pierś w pierś... Jeden krok, biała taśm a zaw isła  
w oczach, koniec! Z w yciężyłem  w śród niesłychanego entuzjazm u  
widzów . B yłem  ta k  oszołom iony i zm ęczony, że nie wiedziałem , 
co się dzieje. N agle z  tłum u w yłoniła się jakaś panna, podbiegła  
do m nie i —  pocałowała mnie. Znow u zerwała się burza oklas­
ków  : achd! pom yślałem , musiałem  w ygrać zakład.

—  M oja siostra, E la! O bok mnie sta ł Julek gratulując  
i przedstaw iając jednocześnie sw o ją  „zakładniczkę”. Potem  
poszliśm y na lody.

Szliśm y  teraz noga w nogę...
—  M am  do pana prośbę  —  zaczęła  —  chciałabym, żeby  

pan zw yc ięży ł na regatach!
—  Z w yciężyć?  C zyżby  znow u się pani z  k im ś założyła?
—  N ie  —  odparła, uśm iechając się ironicznie. —  A le nie­

s te ty  m uszę już iść, niech mnie pan odprow adzi!
—• Co już?  D opiero pół do czwartej... N ic nie odpow ie­

działa. O dprow adziłem  ją pod dom. N a  pożegnanie rzekła:
—  N o, zobaczym y się p iętnastego! Ż egna j! W róciłem  zaraz 

do dom u, gości ju ż  nie było.
—■ Aa, jes teś!— pow iedziała m atka, po  chwili dodała: W iesz 

Kamilu, coś ta  D anusia miała dzisia j minę mocno zaw iedzioną?
7.V.

W szkole nie było nic specjalnego, słyszałem  ty lko  jak  
opiekun koła, a zarazem  nauczyciel w ychow ania fizycznego  m ó­
wił do jednego ucznia:

—  ...Dla mnie sportow iec jes t ty lko  w tedy jednostką  war­
tościową, g d y  w alczy szlachetnie. T w ó j czyn był sprzeczny  
z  e tyką  sportow ca. Pam iętaj, żeby  mi to było po raz ostatni!

—  D obrze, panie profesorze!
Acha, „Fizio” obiecał, że  da klasów kę. K om u się teraz 

chce uczyć!
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D ziś po południu odbyło się uroczyste spuszczenie mego  
,,jach tu” („ K rypy” —  ja k  m ówi W acek) na wodę. D ługo wa­
hałem się, jaką  mu nadać nazw ę  —  je s t to niew ątpliw ie najład­
n iejszy  ka jak  S.K .S-u. Sam  W acek, kp iarz musiał to przyznać. 
Jak go zobaczył, pow iedział bez kpin:

—  Kamil, wiesz, nie spodziew ałem  się, że  będzie taki ładny!
—  W idzisz!
Ale on zaśm iał się i pow iedział:
— T o nic! M oja „krypa” w eźm ie i tak pierw sze miejsce...
—  M oże m oja? O dparłem przekornie.
—  Cóż z  tego, że  piękna, k iedy tandeta. N o i taka, ja k  ty  

ofiara je s t je j właścicielem...
W ym ierzyłem  m u lew y prosty , uchylił się i zaw ołał:
—  N o  tak, będę p ierw szy, a ty  p rzy  m ojej pro tekcji dru­

gim... od końca!

10.V. Spuszczenie  m ego ka jaka  (nazw ałem  go po długim  wahaniu  
„Elą”, nazw ę w ym alowałem  białą farbą na burcie) odbyło się  
bardzo uroczyście. W acek zastępow ał orkiestrę, m atkę i ojca 
chrzestnego, no i ... —  publiczność. Ja w ystępow ałem  w roli 
właściciela „wielkiego jach tu”, dzierżąc wiosło. W praw dzie W a­
cek jako  orkiestra mocno fałszow ał, a jako  m atka chrzestna  
zapom niał (w cale nie zapom niał —  po prostu  nie m iał!) rozbić  
butelkę szam pana o ty ł s ta tku  —  tym  nie m niej uroczystość  
wypadła okazale. W acek w ygłosił m alutki speech, czego nie 
wziąłem  mu za  złe, g d y ż  wiem, że je s t w ielkim  gadułą. N a za ­
kończenie sw ej p rzem ow y rzekł:

—- C zy pam iętasz, no ja k  je j tam ? No wiesz, siostrę Julka!
—  Elę?
—• Tak, jak szedłem  tu do ciebie, to  spotkałem  ją  space­

rującą pod  rękę z  jakim ś z naszej „budy”...
M ilczałem... W acek obserw ow ał mnie z  pod  oka...

(C . d. n .).

Z B O I S K  S Z K O L N Y C H
Lisła 10-u najlepszych wyników w męskiej lekkiej ałlełyce szkolnej. Rok szkolny 1937/38
U W Z G L Ę D N I O N E  W Y N I K I  D O  N r  37-g-O 
„ S P O R T U  S Z K O L N E G O ” Z  D N . 2 6 -V -1 9 3 8 .

1. P rzy p o m in am y , że z w y n ik ów  u w zględ ­
n iam y  je d y n ie  te , k tó re  są. p ośw iad czone 
przez w y ch o w aw cę fiz y cz n eg o  i p o d a ją  d a­
tę , m ie js c e  i c h a r a k te r  zaw odów .

2. P ro s im y  bard zo  o pod aw an ie wag., w 
k u li, o szczep ie  i d ysku (5 lu b  7^4 kg , 600 
lu b  700 g, 1 k g  lu b  2 k g ) .

3. P ro s im y  w s z y s tk ic h  lead eró w  l i s t  o 
p rz y s ła n ie  sw y ch  podobizn m o żliw ie  „w  a k ­
c j i " .

F o to g r a f ie  z o s ta n ą  zam ieszczo n e w  o s ta t ­
n im  n u m erze „Sp . S z k o ln e g o " b ież . roku 
szkoln ego.

J .  S .
100 m e t r ó w :

1. G ó rzy ń sk i (K K  2 -R a w icz ) 11, 2. D y -
żew ski (G im n  Z K -W ł.)  11,1, 3. Z d zitow iec- 
k i (D łu g o sz -W ł.) 11,1, 4. S ta n is ła w s k i (S o b . 
G ru d z.) 11,2, 5. S k ro b eck i (S o b .-G ru d z .) 11,2,
6. P ie ń k o w sk i (P a d e r .-P o z n a ń ) 11,3, 7. O- 
grod ow czyk  (L e sz n o ) 11,3, 8. B e s z  (K K  2 
R a w iz c )  11,3, 9. O źm inkow ski (G im n . Z K  
W ł.)  11,3, 10. W ó jc ik  (M iń sk  M az ) 11,4.

2 0 0  m e t r ó w :
1. S ta n is ła w s k i (S ob . G ru d z.) 22,7, 2. G ó­

rz y ń sk i (K K  2 R a w ic z ) 23,0, 3. D yżew ski 
(G im n . Z K  W ł.)  23,9, 4. R ó z g a  (L e sz cz .
O stro łę k a ) 24,1, 5. B o g d an  (S k ie rn ie w ic e )
24,2, 6. K rz y sz k o w sk i (K K  2 R a w ic z ) 24,3,
7. Ja g o d a  (L e sz c z  O stro łę k a ) 4,3, 8. P o ­
p ław sk i (Ł o w icz ) 24,4, 9. O źm inkow ski
(G im n . Z K  W ł.)  24,4, 10. K o n o p k iew icz
(S z k . D. m. G ru d z.) 24,5

4 0 0  m e t r ó w :
1. P ią tk ie w ic z  • (K K  2 R a w ic z ) 54,8, 2.

B e s z  (K K  2 R a w ic z ) 54,8, 3. B ą k o w sk i
(ż n in )  55,2, 4. K o n o p n ick i (C ro b ry  G rud z.)
55,8, 6. D y żew sk i (G im n . Z K  W ł.)  55,9, 7. 
P a d erew sk i (C h r. G ru d z.) 56,0, 8. P a w li­
ko w sk i (G im n . Z K  W ł.)  56,2, 9. P o la n ia k
(G . K la s . C h orzów ) 56,2, 10. M ach u ck e
(G o e th e  G ru d z.) 56,3.

S k o k  w  d a l :
1. Z d zitow ieck i (D łu g o sz  W ł.)  680, 2. G ó­

rzy ń sk i (K K  2 R a w ic z ) 678, 3. D yżew ski 
(G im n . Z K  W .) 674, 4. B ru d n ick i (P ło c k ) 
653, 5. K a b a t  (S ta s z y c  Z g ierz ) 65,2, 6. B u - 
ja ls k i  (D łu g o sz  W ł.)  652, 7. S k ro b eck i (G . 
Z K  W ł.)  651, 8. K o w a lew sk i (D u b n o ) 650,
9. ż e b e rk ie w icz  (P ło c k )  647, 10. W ró b le w ­
sk i (K K  2 R a w ic z ) 630.

S k o k  o  t y c z c e :
1. B o c h e n e k  (M K S  K ra k ó w ) 320, 2. K o r ­

czak  (G im n . Z K  W ł.)  318, 3. K u k u ć  (A u ­
g u stó w ) 316, 4. B y s tr z y ń s k i (M K S  K r a ­
ków ) 310, 5 K u rp ije w sk i (A u g u stó w ) 295,
6. M okszki (S ob . G ru d z.) 295, 7. E la k
(P ło c k )  295, 8. G in te r  (S z k . H an d l. W iln o ) 
295, 9. W ie cz o re k  (N . W ie ś )  292, 10. P a w ­
łów  (P S T  W jln o )  290.

P c h n i ę c i e  k u l ą  7 ^4  k g :
1. Z d zitow ieck i (D łu g o sz  W ł.)  1318, 2. 

Ja n k ę  (D łu g o sz  W ł.)  1301, 3. O ku row ski
(O s tro łę k a ) 1283, 4. H u beny  (C h ro b ry
G ru d z.) 1167, 5. Jó z e fo w ic z  (S o b . G rudz.) 
11,38, 6. R e is k e  (M IK H  C h orzów ) 1132, 7. 
N ow ick i (P rz a s n y s z ) 1108, 8. B a liń s k i
(K o ń s k ie )  1100, 9. B u ja ls k i  (D łu g o sz  W ł.)  
1100, 10. K ło n ie ę k i (P u łtu s k )  1080.

R z u t  d y s k i e m  1 k g :
1. M ie rz e je w sk i (K K  2 R a w ic z ) 5031, 2. 

Sz a ło w sk i (S ta s z y c  Z g ierz ) 4890, 3. G a je w ­
sk i (L ic .  D r. W -w a ) 4666, 4 .L ew an d ow sk i 
(S k ę p e ) 4600, 5. S z a liń sk i (G iż y ck i W -w a ) 
4420, 6. P ie ń k o w sk i (P a d e r . P o z n a ń ) 44,11,
7. H u ben y  (C h ro b ry  G ru d z.) 4324, 8. R e is ­
ke (M IK H  C h orzów ) 4244, 9. K u re k  ( J a ­
s iń sk i W -w a ) 4215, 10. N o w aczy k  (M arc.
P o z n a ń ) 4199.

S z t a f e t a  o l i m p i j s k a :
1. K K  2 (R a w ic z ) 3 :32 ,4 , 2. Szk. T ech n . 

P rzem . (Ł ó d ź ) 3 :45 ,0 , 3. J a g ie ł ło  (P ło c k )  
3 :47 ,5 , 4. G iży ck i (W -w a ) 3 :47 ,8 , 5. G im n. 
K la s . (C h orzów ) 3 :51 ,0 , 6. G im n. Z. K u j.
(W ło c ła w e k ) 3 :52 ,7 , 7. G im n. S ta s z y c a
(Z g ie rz ) 3 :58 ,0 , 8. G im n. M a t.-P rz y r . (C h o ­
rzów ) 4 :02 ,0 .

(C. d. n .)
J .  S u b o c z e w s k i .

G im n. im . A. M ick iew icz a  W -w a.

GRUDZIĄDZ.

19 0  U C Z N I Ó W  S Z K Ó Ł  Ś R E D N I C H  
G R U D Z I Ą D Z A  N A  S T A R C I E  

D R U Ż Y N O W E G O  B I E G U  N A  P R Z E Ł A J .

W  dniu ś w ię ta  W . F .  i P . W . (2 9 .V .) 
zo rg an izo w ało  K o ło  P o lsk ie g o  Z w iązku W y ­
chow aw ców  F iz y c z n y c h  w G rudziąd zu d ru ­
żynow y b ie g  n a p rz e ła j o p rzech o d n ią  n a ­
grodę K o m is ji  M ięd zy szk o ln e j D y rek to ró w .

P om im o  n ie s p r z y ja ją c e j pogody (zim n o 
i d eszcz) s ta n ę ło  do b ieg u  190 uczn iów  
w s z y s tk ic h  szk ó ł ś re d n ich  G ru d ziąd za z w y ­
ją tk ie m  Liceurr\ P ed ag og iczn eg o .

TYGODNIK „SPORT SZKOLNY"

Kupon upoważniający do nabycia indyw i­
dualnego biletu ulgowego na mecz lekko­

atletyczny

POLSKA -  FRANCJA
18 — 19 czerwca W arszawa

N A J L E P S Z Y  R O WE R  W P O L S C E
F i r m y  L.  J A R Z  A B E K

K U P I Ć  M O Ż E S Z  

W WARSZAWIE L. WALICKI, UL. TRĘBACKA 2. TEL. 5-10-00 

W KRAKOWIE WŁ.WAND0R, UL. BATOREGO 10. TEL. 9-10-59

W Y T W Ó R N I A  W A R S Z A W A .  Ż U L I Ń S K I E G 0  7
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L e szn o . D ru ży ny  P a ń s tw . S z k o ły  R o ln ic z e j i P a ń s tw . G im n. 
im . K o m e ń sk ie g o .

B ia ła  —  B r z e ś ć , ż e ń s k ie  d ru żyn y r e p re z e n ta c y jn e  w  s ia tk ó w c e : 
n a  lew o zaw od n iczk i g im n . T r a u g u t ta  z B r z e ś c ia , n a  p raw o 

d ru ży n a z B ia łe j-P o d la s k ie j .

S t a r t  od by ł s ię  w dw u g ru p a c h  —  m łod ­
s z y ch  do la t  16 i s ta r s z y c h  —  n a  b o isk u  
m ie jsk im .

T r a s a  d la  m ło d szy ch  1400 m, d la  s t a r ­
s z y ch  2300 m, p ro w ad ziła  przez p a rk  m ie j­
sk i z m etą. n a  b o isk u . D la  k a ż d e j k a te g o r ii  
u s ta lo n o  m in im a ln y  czas , w  k tó ry m  zaw od ­
n icy  pow in n i u k o ń czy ć b ieg , a b y  b y li s k la ­
sy f ik o w a n i.

O p ie rw sz e ń s tw ie  d ru żyn ow ym  d ecy d o­
w a ła  i lo ś ć  p u nktów , z d o b y ta  przez w s z y s t­
k ic h  u czn iów  d a n e j szk o ły , k o ń cz ą cy ch  b ieg .

P i e r w s z e  m i e j s c e  z e s p o ł o w e  z a j ą ł  K .  S . 
„ M e c h a n i k ”  ( L i c e u m  M e c h a n i c z n e )  zd oby­
w a ją c  d ru g i ra z  n ag ro d ę p rze ch o d n ią  K o ­
m is ji  M ięd zy szk o ln e j.

D r u g i e  m i e j s c e  P a ń s t w o w e  G i m n a z j u m  
i m .  B o l e s ł a w a  C h r o b r e g o .

T r z e c i e  m i e j s c e  P r y w a t n e  G i m n a z j u m  
N i e m i e c k i e  im .  G o e th e g o .

C z w a r t e  m i e j s c e  P a ń s t w o w e  G i m n a z j u m  
i m .  K r .  J a n a  III S o b i e s k i e g o .

P i ą t e  m i e j s c e  P a ń s t w o w a  S z k o ł a  H o d o w -  
l a n o - R o l n i c z a .

W y n i k i  s z c z e g ó ł o w e :

I n d y w i d u a l n i e :
G r u p a  m ł o d s z y c h :  1. N o w aczy k  A lfred , 

G im n . C h ro b reg o , 2. N ied źw ieck i W a ld e m a r , 
G im n. C h robrego , 3. M au e r A n d rze j, G im n. 
C h rob reg o .

G r u p a  s t a r s z y c h :  1. D z iu b a  M a ria n , „M e­
c h a n ik ” , 2. C zarn o w sk i F e l. ,  G im n. C h ro ­
breg o , 3. T y d e ls k i, „ M e ch a n ik ” .

Z e s p o ł o w o :
G r u p a  m ł o d s z y c h :  I .  G im n. C h ro b reg o

912 p k t. I I .  G im n. G o eth eg o  401 p k t. I I I .  
„ M e ch a n ik ” 339 p kt.

G r u p a  s t a r s z y c h :  I . „ M e ch a n ik ” 3403 pkt.
I I .  G im n. C h ro b re g o  843 p k t. I I I ,  G im n. 
S o b ie sk ie g o  667 p kt.

LESZNO.
L E K K A  A T L E T Y K A .

P a ń stw . G im n. i L ice u m  im . K o m e ń sk ie ­
go  zw y cię ż a  P a ń s tw . S z k o łę  R o ln ic z ą  z B o ­
ja n o w a  w s to s u n k u  48 :47 .

W  n ie d z ie lę  d n ia  15 m a ja  o d b y ły  s ię  n a  
S ta d io n ie  m ie js k im  zaw od y le k k o a tle ty c z n e  
p om iędzy w y ż e j w y m ien io n y m i d ru żyn am i. 
N a sz a  d ru ży n a o d n io s ła  z asłu żo n e z w y cię ­
stw o, a cz k o lw ie k  c iężk o  w y w alczon e. Od­
n ie ś liś m y  p ięk n y  su k ce s . O z w y cię s tw ie  n a ­
szy m  z ad e cy d o w ała  s z t a f e ta  4 X 100 oraz 
b ie g  1500 m. S i ły  obu d ru żyn  b y ły  m n ie j 
w ię c e j rów n orzęd n e. W y n ik i o s ią g n ię to  na 
o g ó ł dobre. N a  w y ró ż n ien ie  z d ru żyn y g o ­
śc i  z a s łu g u ją  k o led zy : S a d o w sk i i K a n d u l- 
s k i ;  z n a sz e j d ru ży n y  k o led zy : O grodow - 
czyk , W o jtk o w ia k  i M aćk o w iak .

W y n ik i w  p o sz cz eg ó ln y ch  k o n k u re n c ja c h  
b y ły  n a s tę p u ją c e :

1 0 0  m .  1) O grod ow czy k (L .)  11,6 se k .; 2) 
S ad o w sk i ( B .)  11 ,7 ; 3 ) W d o w ik  ( B . ) ;  4)
R e is e r  ( L .) .

4 0 0  m .  1) S a d o w sk i ( B .)  5 5 ,9 ; 2)
( B . ) ;  3 ) R e is e r  ( L . ) ;  4) G u se  ( L .) .

1 5 0 0  m .  1) M aćk o w ia k  ( L . ) ;  2 ) W id z iń - 
sk i ( B . ) ;  3 ) W iśn io w sk i ( L .) .

S z t a f e t a  4 X 1 0 0  m .  1 )  L e sz n o  49,4 se k .; 
2 ) B o ja n o w o .

P c h n i ę c i e  k u l ą  5  k g :  1 ) W o jtk o w ia k  ( L . )  
1 3 ,07 ; 2 ) P ic k h o lz  ( B .)  12 ,17 ; 3) Ja n k o w ia k  
( B .)  1 2 ,14 ; 4 ) P e rz y ń sk i W . ( L .)  11,94.

R z u t  d y s k i e m  2 k g :  1) W o jtk o w ia k  ( L . )
30,40 m ; 2 ) Ja n k o w ia k  ( B .)  30,10 m ; 3) K o ­
b e r  ( L .)  29,24 m ; 4 ) R z em y k  ( B .) .

R z u t  o s z c z e p e m  6 0 0  g :  1) K a n d u lsk i (B .)  
46,57 m ; 2 ) W a lig ó r a  (L .)  40,95 m ; 3) R z e ­
m y k  ( B .)  37,05 m ; 4) K o b e r  ( L .) .

S k o k  w z w y ż :  1) S ad o w sk i ( B .)  1,55 m 
(p o za  k o n k u rsem  sk o cz y ł 1 ,6 0 ) ;  2 ) F r y d e r  
( B .)  1,55 m ; 3 ) K a c z m a re k  ( L .)  1,-45 m ;
4 ) G u se  ( L .)  1,35 m.

S k o k  w  d a l :  1) S ad o w sk i ( B .)  6,17 m ;
2 )  O grod ow czy k  ( L .)  5,83 m ; 3 ) W o jtk o ­
w ia k  ( L .)  5,79 m ; 4 ) P ic k h o lz  ( B .)  5,06 m.

P o z a  k o n k u rsem  ko l. K a c z m a re k  (k l. I I I )  
z n aszeg o  za k ła d u  u z y sk a ł w y n ik  w skoku 
o ty cz c e  3,00 m . N a sz  p o p u la rn y  „ ty cz k a rz ” 
je s t  bard zo du m ny ze sw ego  w y nik u . P o  raz 
p ierw szy  w  ż y ciu  p rzeszed ł tę  w y so k o ść , 
ż y cz y m y  m u, a ż e b y  je s z c z e  w  ty m  rok u  
zap ozn ał s ię  z w y ższą  w y so k o śc ią .

O r g a n iz a c ja  zaw odów  b y ła  b. sp raw n a. 
P o g o d a  b y ła  p ięk n a, m im o to  p u b licz n o ści 
b y ło  n ie z b y t dużo. Z aw od y o rg a n iz o w a ło  
G im . K o ło  S p o rto w e „ L e ś n a ” .

Z . M .

BIAŁA-PODLASKA.
U d an y  w y p ad  re p re z e n ta c ji  n aszeg o  g im ­

n a z ju m  w  s ia tk ó w c e  i k o sz y k ó w ce  do B r z e ­
ś c ia  n/B.
B i a ł a  —  B r z e ś ć  ( Z w i ą z e k  O s a d n i k ó w )  2 :0 .  
B i a ł a  —  B r z e ś ć  ( g i m n .  T r a u g u t t a )  1 :1 .

D n ia  28 m a ja  n a  m eczu  w y jazd ow y m  
w B r z e ś c iu  n/B. r e p re z e n ta c y jn e  d ru żyny 
s ia tk ó w k i i k o szy k ó w k i n aszeg o  g im n a z ju m  
w y g ra ły  z r e p r e z e n ta c ją  In te r n a tu  przy 
S zk o le  T e c h n . sp o tk a n ie  w  pow yższych  
k o n k u re n c ja c h  w o g ó ln y m  sto su n k u  2 :0  dla 
B ia łe j-P o d l.

W y n ik i: s ia tk ó w k a  2 :1  d la  B ia łe j  (1 5 :1 2 , 
11 :15  i 1 5 :9 ) .

K o sz y k ó w k a : O góln ie  2 2 :2 4  d la  B ia łe j
(d o  p rz e rw y  1 5 :4  d la  B r z e ś c ia ) .

N a jle p sz y m i g ra cz a m i n a  b o isk u  b y li :  
A m b ro z iew icz  (Z O s) i N o w iczew sk i (G K ) 
B ia ła .  Z aw od y od b y ły  s ię  p rzy  n ie  sp rz y ­
ja ją c y c h  w a ru n k a ch  te ren o w y ch , k tó ry m  
zaw d zięczam y  w y ż e j pod any w y n ik  w  ro z­
g ry w k a ch  s ia tk o w y ch . P rz y  s ia tk ó w c e  s ę ­
d ziow anie s ła b e . In a c z e j p rz e d s ta w ia ła  s ię  
sp ra w a  z k o szy k ó w k ą . R e p r e z e n ta c ja  Z O -su 
(m is tr z  B r z e ś c ia )  w ziąw szy  n iezw y k łe  te m ­
po w  p ie rw sz e j p o łow ie g r y  —  u s t a l i ła  w y ­
nik , k tó ry  m ożn ab y  p ow ied zieć p rze sąd za ł 
z g ó ry  o z w y cię s tw ie . R e p r e z e n ta c ja  n a sz a  
o k a z a ła  je d n a k  w  d ru g ie j p o łow ie ta k  w ie l­
k ą  w y trz y m a ło ść  i c e ln o ś ć  w  rz u ta c h  do 
k o sza , że n ie  ty lk o  w y ró w n a ła , a le  n a w e t 
z d o ła ła  w y g ra ć . N ależy  zazn aczy ć, że d ru ­
ży n a  k o szy k ó w k i In te r n a tu  Z w iązku  O sad ­
n ik ów  g r a ła  ró w n ie  dobrze ja k  i n asza , 
a  m oże n a w e t ch w ila m i le p ie j. Sęd ziow an ie 
w k o szy k ó w ce id e a ln e , bez zarzu tu .

D n ia  29 m a ja  n a  b o isk u  g im n . im . T r a u ­
g u tta  w  B r z e ś c iu  n/B„ p rzy  licz n ie  z g ro ­
m ad zo n ej „ s z tu b a k e r ii”, od b y ły  s ię  ro z­
g ry w k i s ia tk o w e  i k o szy k o w e m ięd zy  r e p r .  
g i m n .  im .  J .  I .  K r a s z e w s k i e g o  z B ia łe j-P o d l.  
a  yepr. g im n . T r a u g u t t a  w  B r z e ś c i u  n /B . ,  
k tó re  z a k o ń c z y ły  s ię  o g ó ln ie  w y n ik ie m  r e ­
m iso w y m  1 :1 . R e p r e z e n ta c ja  n a s z e j s i a t ­
ków k i po z a c ię te j w a lce  w y g ra ła  w  s t o ­
su n ku  2 :0  (1 5 :7  i 1 7 :1 5 ) .  J e s t  to  z k o le i 
d z ie s ią ty  m ecz  w y g ra n y  w  ty m  sezon ie  
przez n a sz ą  re p re z e n ta c ję , k tó r e j oś s ta n o ­
wi ko l. D zido.

N a to m ia s t  w  k o szy k ó w ce w  p rzew id zia­
n ym  c z a s ie  u z y sk a liśm y  w y n ik  re m iso w y  
1 7 :17 . P ie rw sz e  p ięc io m in u to w e p rzed łu że­
n ie  g r y  d ało  n ow y re m is  1 9 :19 , d op iero 
d ru g ie  p rzed łu żen ie  g ry  d ało  n iezn aczn e

z w y cię stw o  d ru ży n ie  b rz e s k ie j, b o  s p o tk a ­
n ie  sk o ń cz y ło  s ię  w y n ik iem  24 :21  d la  B r z e ­
śc ia . N a jle p sz y m  z d ru żyn  B r z e ś c ia  o k aza ł 
s ię  M a lisz e w sk i, od n a s  D zid o w  s ia tk ó w ce , 
i N o w iczew sk i w  ko szy k ó w ce.

O góln ie  z zaw odów  z B rz e ś c ie m  w y sz li­
śm y  w s to su n k u  3 :1 . J e s t  to  w y n ik  zu p eł­
n ie  n a s  z a d a w a la ją c y , gd yż n a le ż y  p a m ię­
ta ć , że sk ą d  ja k  sk ąd , a le  z B r z e ś c ia  je s t  
n ie zw y k le  tru d n o  w y w ieźć  z w y cię sk ie  p u n k ­
ty  d la  s ie b ie .

S ęd z io w an ie  n a  ro z g ry w k a ch  z I n t e r n a ­
tem  Z O -su  b y ło  p rzep row ad zon e bez z a rz u ­
tu . G o rz e j b y ło  w  g im n . T r a u g u tta , gd zie 
sęd zio w ie  sęd z io w a li n ie  rów no. P oziom  z a ­
w odów  b y ł b ard zo  w y so k i.

G o rz e j pow iodło s ię  drużyn om  żeń sk im , 
bo  w  s ia tk ó w c e  r e p r e z e n ta c ja  żeń sk . g im n . 
E . P la t e r  p rz e g ra ła  z ż e ń sk ą  r e p r e z e n ta c ją  
g im n . T r a u g u t ta  w  B r z e ś c iu  n/B. w  s t o ­
su n ku  2 :0  (1 5 :1 3  i 1 5 :1 3 ) .

G ra  obu d ru żyn  s t a ła  n a  d ość w y so k im  
poziom ie.

R ó w n ież  te g o  d n ia  —  u le g ła  w  sp o tk a n iu  
s ia tk o w y m  k la s ie  I I - g i e j  ż e ń sk ie j gim n . 
im . T r a u g u t ta  w  B r z e ś c iu  n/B. w sto su n k u  
2 :1  (1 5 :1 2 , 10 :15  i 1 6 :1 4 ) .  N a jle p s z e  n a  
b o isk u  z zaw o d n iczek  b ia ls k ic h  o k a z a ły  s ię  
P rz e s m y c k a  i R a d o m iń sk a .

O g ó ln ie  o d ru ży n ach  ż eń sk ich  m ożn aby  
pow iedzieć, że s ą  so b ie  rów ne, a  n a w e t 
d ru ży n a  B ia łe j  m ia ła  le p ie j o p an ow an ą 
te ch n ik ę  g ry  n iż  je j  p rz e ciw n ik  —  je d y n ie  
b ra k  z g r a n ia  zesp oło w eg o  zd ecy d ow ał o po­
rażce , lecz :

„ G ru n t s ię  ty lk o  n ie  p rze jm o w ać .
I  s ia tk ó w k ę  w ciąż  tre n o w a ć ” —  

cz e rp ią c  w iad o m o ści i s i łę  ze „ S p o rtu  
S z k o ln eg o ” —  a  w k ró tc e  w y g ra m y .

K a r ć l a s i e w i c z  S t e f a n .

ŚWIĘTO W . r .  I  P. W. NA PODHALU.

W  d n iach  28 i 29 m a ja , m ie sz k a ń cy  P o d ­
h a la  b y li u c z e s tn ik a m i d o sk o n a le  z o rg a n i­
zow anego ś w ię ta  W y ch o w a n ia  F iz y cz n e g o  
i P rz y sp . W o jsk o w e g o  w  N o w y m -T a rg u . 
P ię k n a  ta  im p reza , u ja w n ia ją c a  sz cz erą  
s y m p a tię  P o d h a la n  d la  sp o rtu , z o s ta ła  p o­
p rzed zon a z b ió rk ą  i u ro cz y sty m  ap e le m  z a ­
w od ników  n a  m ie jsco w y m  sta d io n ie  W . F . 
i P . W . o godz. 14 w  so b o tę . Z araz  po ty m  
p rz y stą p io n o  do zaw odów  le k k o a tle ty c z n y ch  
o ra z  g ie r  sp o rto w y ch  d la  p ań  i panów . 
R ó w n o cz eśn ie  o d b y w ały  s ię  zaw od y s t r z e ­
le ck ie  o m is trz o s tw o  h u fc ó w  szk. P . W . 
p ow iatu . W  zaw o d ach  le k k o a tle ty c z n y ch  
b ra li  u d z ia ł zaw od n icy  z N o w e g o -T a rg u  
o raz z o k o lic .

S z cz e g ó ln ie  w d o b re j fo rm ie  p o k azał s ię  
w  k o n k u re n c ji  sz k ó ł w rz u cie  k u lą  J .  D z ie l -  
s k i ,  gm . N o w y -T a rg , z w y n ik iem  14.70. T en  
sam  zaw od n ik  u z y sk a ł w  rz u cie  d y sk iem  
44,91. W  rz u cie  oszczep em  W y b o r n y  —  
Szk . P rz em . D rzew n. Z akop an e u z y sk a ł
37,67. W y n ik  1,66 w  sk o k u  w zw yż p rzy p ad ł 
w u d zia le  C z a r n i a k o w i ,  gm . Zakop. W  żeń ­
s k ie j k o n k u re n c ji sz k o ln e j w d y sku  u zy­
s k a ła  S o k o ł ó w n a ,  gm . N .-T a rg , 18.20, w  sk o ­
ku  w zw yż S z c z e p a n i a k ó w n a ,  gm . N .-T a rg ,
1.11. W  b ie g u  n a  60 m  P a d l e w s k a ,  gm. 
N .-T a rg , 9.08 sek . P o  zaw od ach  le k k o a tl. 
p rz y stą p io n o  do p ó łfin a ło w y c h  ro zg ry w ek  
s ia tk ó w k i i k o szy k ó w k i.

O koło g. 20.30 od był s ię  c a p s tr z y k  o rk ie ­
s t r y  Zw. S trz e l, p rzy  u d z ia le  h u fc a  P . W . 
m ie js c ,  g im . im . Sew . G o szczy ń sk ieg o .

D ru g a  cz ę ść  t e j  w s p a n ia łe j im p rez y  od­
b y ła  s ię  w  n ie d z ie lę  dn. 29 b. m. n a  s ta d io -
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Z ż y c ia  K o ła  S p o rto w eg o  gim n . im . V e tte ró w  w L u b lin ie . U g ó ry : d ru żyn a k o szy k ó w k i i s ia tk ó w k i lice u m ; drugi rząd : k l . 'I V  
n a  ćw icz e n ia c h  P W  i K ó łk o  S p o rto w e k l. I - a ;  w śro d k u  K ó łk o  K la so w e  k l. I I ;  u d ołu : n a  lew o kl. 5 i 6 sz k o ły  p o w sz e ch n e j; n a

p raw o : K ó łk o  S p o rto w e k l. I  b.

n ie W . F .  i P . W . przy u d z ia le  p rz e d sta ­
w ic ie li m ie jsc o w y ch  w ładz pow. ze s ta r o s tą  
pow. p. T o p iczy k iem , b u rm is trz e m  m gr. 
S ta ch o m im  i nad in sp . Ick o w icz em  n a czele, 
p rzy n iezw y k le  liczn y m  u d zia le  p u b licz n o ­
śc i. P rzed  try b u n a m i n a  sta d io n ie  p rzed e­
filo w a ły  pod dow ództw em  p. B u ja k a :  —  
R e p r e z e n ta c ja  p iłk i n o żn e j Zw. S trz e l, z Z a ­
kop an eg o, Z akop. S e k c ja  L e k k o a tl. K . P . 
W . Z akopan e, Zw. S trz e l. W ie ś , K . S. P od ­
h a le , N .-T a rg , G im n a z ju m  z Zakop., Sok ół 
z Z akop, i N o w e g o -T arg u , G im . n o w o ta r­
sk ie  o raz  licz n e  g rom ad y  zu ch ów  i drużyn y 
h a rc e rsk ie . P o  d e fila d z ie  p rzy  a k o m p a n ia ­
m en cie  k a p e li g ó r a ls k ie j cz łon k ow ie T ow . 
Gim . ,,S o k ó ł”, zesp ół kob. w y k o n ał sz e re g  
e fe k to w n y ch  p ro d u k cy j ta n e c z n y c h  i r y t ­
m iczn ych .

tó w  z im ow ych . W  ty m  też  roku u rząd ziło  
K ó łk o  W ie cz ó r g im n a sty c z n y , p ierw szy  te ­
go  ro d z a ju  w  L u b lin ie , n a  k tó ry  poza czę­
ś c ią  w o k aln o -m u zy czn ą  s k ła d a ła  s ię  zb io ­
ro w a g im n a sty k a , ćw icz e n ia  n a  p rz y rz ą ­
d ach  i p okazow a s ia tk ó w k a . P o z a  p ro g ra ­
m em  u rządzon o zab aw ę tan ecz n ą . T en  
p ierw szy  p u b licz n y  w y stęp  sp o tk a ł się  
z og ó ln y m  u zn an iem  i s y m p a tią . Z d ocho­
du 36 zł m ia ło  K ó łk o  śro d k i n a  p o d trzy ­
m a n ie  ż y c ia  sp ortow ego .

N a sta w ie n ie  sp o rto w e p oszło  w k ieru n k u  
g ie r , ch o c ia ż  i le k k a  a t le ty k a  m ia ła  sw y ch  
zw olen n ików . W  k o szy k ó w ce n a p rzy k ład  
w  c ią g u  tr z e c h  la t  p rz e g ra n o  ty lk o  je d n o  
sp o tk a n ie .

W  2-g im  rok u  is tn ie n ia  u rząd z ił S. K . S. 
zabaw ę, k tó ra  poza ty m , że b y ła  nadzw y-

W  tym  sa m y m  cz a s ie  ro z e g ra ł s ię  m ecz 
s ia tk ó w k i m ięd zy P . W . K . Zakop, a  gim . 
N .-T a r g  w  k o n k u re n c ji ż e ń sk ie j z w y n ik iem  
2 :1  n a  k o rz y ść  P . W . K . Z akop., o raz  m ecz 
s ia tk ó w k i w  konk. m ę s k ie j m ięd zy gim . 
N .-T a r g  a  g im n . Z akop, z p rze w ag ą  Z ak o ­
pan ego . W  in n y m  m ie js c u  b o is k a  od by w ały  
s ię  zaw ody łu czn e d la  panów , w k tó ry c h  
w y ró żn ił s ię  M ań czak  Zw. R ez . Zakop, oraz 
zaw od y s trz e le c k ie  in d y w id u aln e.

M ecz k o szy k ó w k i m ięd zy zesp ołem  „ S o ­
k o ła ” N .-T a r g  a  K . S. P o d h a le  d a je  w y n ik  
7 :5 . —  P o  je d n o g o d z in n e j p rzerw ie  d ru g a  
cz ęść  rozpoczęła, s ię  s e r ią  b iegów . W  p ierw ­
szy m  b ieg u  n a  100 m, 1 m ie js c e  b ierz e  C i­
so w sk i Z. S. Z akop, w  12 sek . W  b ieg u  na 
400 m, 1 m. b ie rz e  Z o rn er K . S. P od h ale  
w cz a s ie  1.04 m in. W  n a s tę p n y ch  b ie g a c h  
n a  800 m  i n a  5 k im , 1 -sze  m ie js c e  m a  n ie- 
z d y sta n so w a n y  d o ty ch cz a s  n a  P od h alu  N o ­
w ack i Z. S. Zakop, w cz a s ie  2.14,3 m in. 
i 16.35.9 m in. P o  k r ó tk ic h  ro z g ry w k a ch  
s ia tk ó w k i i k o szy k ó w k i, ro zg ry w a s ię  m ecz 
p iłk a rs k i m ięd zy  re p re z e n ta c ją  Zakop, a  re - 
p rezen t. N .-T a rg u .

T e n  n ie zw y k le  d ra m a ty cz n ie  ro zg ry w an y  
m ecz p rz y n ió s ł w y n ik  1 :1 .

W  cz a s ie  p au zy  te g o  m eczu, p u bliczn o ść  
d łu go n ie m ilk n ą c y m i b ra w a m i n a g ro d z iła  
p ięk ne p op isy  tow . g im . „ S o k ó ł” N .-T a rg .

W  p ie rw sz e j p rzed p ołu d n iow ej, n ie d z ie ln e j 
cz ę śc i im p rezy  n a  s ta d io n ie , zesp ół g im n a ­
z ja ln y  N .-T a rg . o d eg ra ł d ow cip n ą in s c e n i­
z a c ję , prZy u d z ia le  o rk ie s tr y  h a rc e rz y  k ra k . 
i k a p e li g ó r a ls k ie j,  o raz  człon ków  Zw. R ez. 
z C h och ołow a.

św ię to  W . F .  i P . W . w  N o w y m -T a rg u  
n a  P od h alu , z ak o ń czy ło  s ię  około g. 21. 
S k u tk ie m  o lb rz y m ie j i lo ś c i  n u m erów  p ro ­
g ram u , w ręczen ie  n ag ró d  u fu n d o w an y ch

przez m ie js c .  Pow . K om . W . F . i P . W . 
w N .-T a rg u  p rze su n ię to  do d n ia  n a s tę p ­
nego.

A . S o f i j .
N o w y -T a rg , g im n a z ju m .

KOŁO SPORTOWE PRZY GIM. 
IM. VETTERÓW W LUBLINIE.

K o ło  S p o rto w e is tn ie je  od r. 1930. S k ła ­
dało  s ię  z człon ków  w s z y s tk ic h  k la s ;  n a  
cz e le  s t a ł  zarząd . C złon kow ie p raco w ali 
sp o rto w o  w s e k c ja c h , n a  ja k ie  K o ło  by ło  
podzielone, m ia n o w ic ie : g ie r  sp o rto w y ch ,
le k k o a tle ty k i i sp o rtó w  z im ow ych . G ra n ice  
p o stęp o w a n ia  o k r e ś la ł s t a t u t ;  d a le j, cz ło n ­
kow ie p ła c ili  m ie s ię cz n ie  sk ła d k i, co  um oż­
liw ia ło  n a b y c ie  odp ow iedniego sp rzętu .

W  ro k u  b ież ą cy m  K o ło  zre o rg an izo w ało  
s ię  w sp o só b  n a s tę p u ją c y : K a ż d a  k la s a  po­
sia d a  w ła sn e  K ó łk o  K la so w e  i przez n ie 
cz łon k ow ie n a le ż ą  do K o ła  G łów n eg o. P r e ­
zesi K ó łe k  K . i w y b ra n y  n a  w aln y m  z e b ra ­
niu Z arząd  K o ła  G. p e łn ią  fu n k c ję  k ie ro w ­
n iczą.

W y ch o d z iliśm y  bow iem  z za ło żen ia , że 
w te n  sp o só b  u sp raw n i s ię  ży c ie  sp o rto w e 
i o rg a n iz a c y jn e  o raz  sp o p u la ry z u je  się  
sp o rt n a  n a js z e r s z y  ogół ko leg ów . R o k  p ró ­
by w y k a z a ł p o tw ierd zen ie  i s łu sz n o ść  p rzy ­
pu szczeń, ta k  że te n  ro d z a j o rg a n iz a c ji  b ę ­
dzie k o n ty n u o w an y  n ad al.

P o w y ż sz ą  m y ś l p ierw sz a  z re a liz o w a ła  
o b ecn a  k l. IV . W  r. 1935, w  ó w czesn e j 
k l. I I ,  p o w sta ło  n a  te re n ie  k la s y  S a m o ­
rząd ow e K o ło  S p o rto w e (S . K . S . ) .  P o s ia ­
d ało  ono s e k c je  g ie r , le k k o a tle ty c z n ą  i sp or-

c z a j m iłą  p rz y n io s ła  66 zł dochodu, co  w y­
d a tn ie  z a s il i ło  k a sę . W  le c ie  te g o ż  rok u  w y ­
c iecz k ę  do P u ła w , w y w ożąc dw a z w y cię ­
s tw a  w s ia tk ó w k ę  i k o szy k ó w k ę z roz­
g ry w k i z k l. I I I  ta m te js z e g o  g im n a z ju m .

P o d cz a s  doroczn eg o  ś w ię ta  sp o rto w eg o  
w G im . B isk u p im  zdobył S. K . S. dyplom  
za p ierw sze  m ie js c e  w  ko szy k ó w ce.

R o k  b ie ż ą cy  je s t  n ie ja k o  u k oron ow an iem  
i zak o ń czen iem  w s z y s tk ic h  p rac . K ilk u  
cz łon k ów  w eszło  w  sk ła d  r e p re z e n ta c ji  
sz k o ły  w ko szy k ó w ce. D ru ż y n a  k o szy k ó w ­
k i zd o b y ła  w ic e m is trz o s tw o  szk o ły  u s tę ­
p u ją c  k l. V I I I .

W re sz c ie  u rząd za  K ó łk o  w y cie czk ę  do 
S ie d le c  i lik w id u je  s ię ;  je d n a k  a b y  tr a d y ­
c ja  u trz y m a ła  s ię  nad al, S. K . S. p rzekaże 
s w o ją  nazw ę, u b io rk i sp o rto w e, in w en ta rz  
i k a s ę  o b e c n e j k ln I.

W  cz a s ie  sw ego  is tn ie n ia  p ren u m ero w ało  
K ó łk o  „ S ta d io n  M ło d y ch ” i o b ecn ie  „ S p o rt 
S z k o ln y ” .

P o z o s ta łe  K ó łk a  K la so w e  p rz e d s ta w ia ją  
s ię  ja k  n a s tę p u je :

K l .  I a .  K ó łk o  Sp o rto w e p o w sta ło  w r. b. 
C złonków  licz y  47 ; z a jm u ją  s ię  u p ra w ia ­
n iem  g ie r  ja k  h azen a , g ra n icz n a , dw a ognie, 
s ia tk ó w k a . D la  o m a w ia n ia  sw o ich  sp raw  
u r z ą d z a ją  z eb ra n ia .

K l .  I b .  O r g a n iz a c ja  K ó łk a  podobna do 
p op rzed n iego ; człon ków  17; p ra ce  o g r a n i­
c z a ją  do ro zg ry w ek  m ięd zy k laso w y ch . C zło­
n ek  te g o  K ó łk a  Szy d ło w sk i zdobył m is trz o ­
s tw o  sz k o ły  w te g o ro cz n y ch  zaw od ach  p in g- 
ponga.'

K l .  I I .  C złon ków  18. W  p ro g ra m ie  m a 
s ia tk ó w k ę  i k oszy ków k ę, w k tó r e j zap o ­
w iad a  s ię  sz cz eg ó ln ie  dobrze. W  z im ie  ć w i­
czono s ia tk ó w k ę  n a  s a l i ;  w  sezon ie  ro z ­
g r y w a ją  sz e re g  m eczów  m ięd zy k laso w y ch .
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D ru ż y n a  I I  g im n . p a ń stw , z K ra k o w a . D ru ż y n a  le k k o a tle ty c z n a  P a ń s tw . G im n. im . J a n a  I I I  S o b ie ­
sk ie g o  w  P ie k a r a c h  ś l .  S t o ją  od le w e j:  C zech , K o z ie ł, K n ok , 
H o la , m g r. L u x , W ie cz o re k , W ic ik , R e b e ś . K lę c z ą : Ja n u s , 

S z cz y g ie ł, B a c ia ,  K o tu ła .

K l .  I I I .  K ó łk o  licz y  18 członków , is tn ie ­
j e  dw a la ta . Od cz a su  do cz a su  u rząd za  
z e b ra n ia  w  c e la c h  z w ią z a n y ch  z o rg a n iz a ­
c ją .  Ć w iczy s ia tk ó w k ę  i ko szy k ó w k ę. W  m a­
ju  u rząd z iło  w y cie cz k ę  sp o rto w ą  do P u ła w .

K l .  V I I I  ze w zg lęd u  n a  m a tu rę  p ra c o ­
w a ła  ty lk o  do p ó łrocza .

W  lice u m  z r. b . z a w ią z a ło  s ię  K ó łk o  
K la so w e , k tó re  p r a c u je  dość in te n sy w n ie .

W  su m ie  K o ło  G łó w n e licz y  135 c z ło n ­
ków . K ażd e K ó łk o  K la s o w e  p re n u m e ru je  
„ S p o r t S z k o ln y ”. P o s ia d a  sp rz ę t sp o rto w y , 
w  ty m  c a ły  k o m p le t h o ck e y ’ow y.

W  sw oim  9 -le tn im  is tn ie n iu  zd oby ło  sz e ­
re g  dyplom ów  czy  to  w  g ra ch , czy  le k k o ­
a t le ty c e . K r o n ik a  sp o rto w a, prow ad zon a od 
z a ło ż e n ia  do c h w ili o b ecn e j, m a  licz n e  k a r ­
ty , z k tó ry c h  n ap raw d ę m ożem y b y ć  dum ni 
i n a sz ą  o b ecn ie  a m b ic ją  je s t  ja k  n a jw ię c e j 
ta k ic h  przysporzyć'.

K a ł u ż n y  K .

KRAKÓW.

D n ia  27 m a ja  od by ło  s ię  p ierw sz e  s p o t­
k a n ie  o m is trz o s tw o  K ra k o w a . M ecze od­
b y ły  s ię  n a  re p re z e n ta c y jn y m  b o isk u  K . S. 
, ,C ra co v ii” .

1. G im n. V I  c o n tra  I I .  Z w y cięży ło  gim n . 
I I  w  s to s u n k u  4 :0  (1 :0 ) .

Ze s tro n y  g im n . V I  d a ła  s ię  zau w aży ć 
g r a  b ru ta ln a .

T e g o  sa m eg o  d n ia  od b y ły  s ię  rów n ież 
ro z g ry w k i m ięd zy  g im n . I I I  a  I X .  Z w y cię ­
ży ło  g im n . I X  w  s to su n k u  6 :1 .

28/V. G im n a z ju m  V  z I . Z w y cięży ło  
g im n . V  w  s to su n k u  6 :1  ( 1 :1 ) .  P o  p au zie

d a ła  s ię  z au w aży ć s i ln a  p rz e w a g a  g im n . V .
M ecz pom iędzy g im n . K o ł łą t a ja  a  S z k o lą  

H an d lo w ą z o s ta ł  p rz e rw a n y  po 20 m in u ­
ta c h  (p rz y  s ta n ie  7 :0  d la  Szk . H a n d l.)  n a  
s k u te k  b r u ta ln e j g r y  g im n a z ju m  K o ł łą ta ja .

T .  J a n o w s k i .
K ra k ó w , P o p ie la  11/8.

LW ÓW .
S Z E R M I E R K A .

W  d n iach  od 23— 29 m a ja  od b y ły  s ię  e l i ­
m in a c je , ć w ie r ć f in a ły  i p ó łfin a y  zaw odów  
sz e rm ie rc z y c h  o ty tu ł  m is tr z a  L w ow a 
w k o n k u re n c ji in d y w id u a ln e j i w  k o n k u ­
r e n c ji  d ru ży n o w ej o p u ch a r p. K u ra to ra . 

M i s t r z o s t w a  d r u ż y n o w e :
D o zaw odów  d ru ży n o w y ch  z g ło s iło  s ię  

8 drużyn, do p ó łf in a łu  d oszło  sz e ść . W y n ik i 
p ó łfin a ło w e :

G im n .  X I I  —  G im n .  I I I  1 4 :2 .  Z w y cię ­
s tw a  d la  g. X I I  o d n ie ś li: K w ia tk o w sk i 
i P e te r m a n  po 4, o raz  S tra s z e w s k i i M a rie  
po 3 ; d la  g. I I I  G u b ry n o w icz  2.

G im n .  I X  —  G im n .  V I I I  1 6 :0  v. o. 
G im n .  V I I  —  G im n .  V  9 :7 .  P u n k ty  d la  

zw y cię zcó w  zd o b y li: U sa rz  i D o bro w o lsk i 
po 3, B e s z  2 i P o u rb a ix  1, d la  p o k o n an y ch  
S o łty ń s k i 4, a  G ło w aczew sk i, G u tte r v il  
i O le s iu k  po 1.

D o f in a łu  d oszły  n a s t . d ru ży n y : g im n .
V I I .  I X  i X I I .

M i s t r z o s t w a  i n d y w i d u a l n e :
D o m is trz , in d y w id u a ln y c h  z g ło s iło  s ię  

76 zaw od ników , do ć w ie r ć f in a łu  d oszło  42, 
p ó łfin a łu  18, a  do f in a łu  z a k w a lif ik o w a ło

s ię  9 n a s t . s z e rm ie rz y : G o ł y ń s k i  ( g .  V ) ,
U s a r z  i  D o b r o w o l s k i  ( g .  V I I ) ,  Z a r e m b a  
i  B r z e z i ń s k i  ( g .  V I ) ,  P i e r o ż e k  ( g .  I X ) ,  o r a z  
K w i a t k o w s k i ,  M a r i e  i  S t r a s z e w s k i  ( g .  X I I ) .

K ie ro w n ik ie m  zaw odów  i g łó w n y m  s ę ­
d zią  b y ł p. s t  .s ie rż . Ł a b ę d z ie w sk i. F u n k c je  
sęd ziów  b o cz n y ch  sp ra w o w a li p. p. B y k o w ­
sk i, D o b ro w o lsk i, In g a rd e n , K w ia tk o w sk i, 
O lesiu k , P e te rm a n , S tra s z e w s k i i Szow a.

F in a ły  odbędą s ię  3 i 4 k w ie tn ia .
Z b i g n i e w .

S Z C Z Y P I O R N I A K .

K o r p u s  K a d e t ó w  —  A Z S  - 5 :1 1 .

|

W  ub. ty g o d n iu  lw o w sk i K o rp u s  K a d e ­
tó w  ro z e g ra ł to w a rz y s k i m ecz  sz cz y p io r- 
n ia k a  z lo k a ln y m  A Z S-em , w zm ocn ion ym  
„ E d w a rd e m " z M K S -u .

M ecz b y ł b. ład n y . K a d e c i b y li w polu 
zu p ełn ie  rów n orzęd n y m  p rz e ciw n ik ie m  dla 
v ic e m is tr z a  P o lsk i, a  zaw od zili ty lk o  s tr z a -  
łow o pod bram ką, ak ad em ik ó w .

T rz e b a  je d n a k  z a z n a cz y ć  n a  k o rz y ść  
K . K ., że d ru ży n a  A Z S, w zm o cn io n a  „ E d ­
w a rd em ” (M K S ) ,  je s t  id e n ty cz n a  z re p re ­
z e n ta c ją  L w ow a.

N a jle p sz y m  n a  b o isk u  b y ł „ E d w a rd ” , 
zd o b y w ca p ięc iu  b ra m ek . W  d ru ży n ie  K o r ­
p u su  tru d n o  je s t  k o g o ś w y ró żp ić , gdyż 
w s z y scy  zaw o d n icy  d a li m a x im u m  sw oich  
m o żliw o ści.

S ęd z io w ał dobrze w y ch o w a w ca  fiz y cz n y  
K o rp u su  p. k p t. K ry w a ld .

W id zów  około  400 osób.
Z b i g n i e w .

W0LN0BIEG0WA PIASTA HAMULCOWA

A. F. S.
jest gwarancje trwałości roweru

SKŁADNICA ROW ERÓW I CZĘŚCI

R. ZAWADZKI i S-ka
WARSZAWA, Widok 3. tel. 516-94

poleca rowery wszystkich fabryk krajowych 
oraz krajowe części i zagraniczne.

Przyjmujemy zamówienia i rem onty rowerów.
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G im n. M a lcz e w sk ie j, W a rsz a w a . Od le w e j:  W ie c z o rk ie ­
w icz, R o sso c h a c k a , G o łu ch o w sk a , p. W isz o w a ta , Su ro - 

w iń sk a , G a b ry s ia k ó w n a .

G im n. K o n o p n ick ie j, W a rsz a w a . Od le w e j:  S ty k , N ow icka, 
p. P le w iń sk a , K lo p o to w sk a , Ja s k o łd . K lę c z ą  od le w e j:  P le w ic - 

ka, D ąb ro w sk a .

TORUŃ.
W  d n iach  20 i 21 m a ja  p rzy  n ie z b y t p ięk ­

n e j pogodzie od b y ły  s ię  n a  S ta d io n ie  M ie j­
sk im  w  T o ru n iu  L e k k o a tle ty c z n e  Zaw ody 
Szk ó ł śre d n ich .

W  p ierw szy m  dniu zaw odów  s ta r to w a ło  
oko ło  80 zaw od niczek . W ]yniki te g o  d n ia  są  
n a s tę p u ją c e :

1 )  G r u p a  m ł o d s z a  —  d z i e w c z y n e k .
B i e g  4 0  m :  D o b s la f f  (P a ń s tw . G im n. N ie ­

m ie c k ie ) 6,7 sek .
R z u t  p i ł k ą  s i a t k o w ą :  M ttlke (P a ń s tw .

G im n. N ie m ie ck ie ) 26,10 m.
S k o k  w  d a l :  D o b s la f f  (P a ń s tw . G im n.

N ie m ie ck ie ) 3,98 m.
D r u ż y n o w o  I  m ie js c e  zd obyło  P a ń s tw o ­

we G im n a z ju m  ż e ń sk ie  im . K r ó lo w e j J a d ­
w ig i 27 p kt, a  I I  m ie js c e  P . G im . N ie m ie c ­
k ie  23 p kt., I I I  m . P ry w . G im . ż e ń sk ie  
13 pkt.

2 )  G r u p a  s t a r s z a  u c z e n n i c .
B i e g  6 0  m :  M ik o ła js k a  (S z k o ła  B e r g e r a )

8,9 sek .
P c h n i ę c i e  k u l ą :  P a k a ls k a  (P . G. ż e ń s k ie )

9,3 m.
S k o k  w z w y ż :  G a lo ty  (P . G. Ż e ń sk ie ) 1,20.
S k o k  w  d a l :  P a k a ls k a  (P . G. Ż eń sk .) 4,18.
D r u ż y n o w o  I  m ie js c e  zd obyło  P . G. ż . —  

45 p k t. przed S z k o łą  B e r g e r a  —  39 p kt.
W  d ru g im  dniu  zaw odów  b ra ło  u d ział 

oko ło  60 zaw od ników . W y n ik i te g o  d n ia  są  
n a s tę p u ją c e :

1 )  G i m n a z j a .
B i e g  6 0  m :  W e in b e rg e n  (P . G. im . M . K o ­

p e rn ik a ) 7,4 sek .
S k o k  w z w y ż :  K ru p iń sk i (G im . K u p ie c ­

k ie )  1,55, B a s z k o w sk i (G im . im . M. K o p e r­
n ik a ) 1,55, S te fa n o w ic z  (G im . im . M. K o ­
p e rn ik a ) 1,55, S a lo n i (G im . im . M. K o p e r­
n ik a ) 1,55.

R z u t  k u l ą :  S ch m o lk e  (P r .  G im . N ie m ie c ­
k ie )  13,13 m.

2 )  L i c e a .
B i e g  1 0 0  m :  K w a s t  (P a ń s tw o w e  K o e ­

d u k a cy jn e  L ice u m  H an d lo w e) 12 sek .
S k o k  w  d a l :  K o m o re k  (P a ń s tw . K oed u k. 

L ice u m  H an d lo w e ) 5,90 m.
D y s k :  S ch m o lk e  (P r .  G im . N ie m ie ck ie ) 

38,45 m.
Zaw ody te  z o s ta ły  zo rg an izo w an e s t a ­

ra n ie m  K o ła  W y ch o w aw có w  F iz y c z n y c h  
w T o ru n iu . Z aw od y te  b y ły  e l im in a c ją  za ­
w od ników  do S z k o ln y ch  Zaw odów  L e k k o ­
a tle ty c z n y c h  K u ra to r iu m  P o m o rsk ieg o , k t ó ­
re  odbędą s ię  w  je s ie n i.

Z pow odu z łe j pogody p u b licz n o ści b a r ­
dzo m ało .

J e r z y  W o j c i e c h o w s k i .
P a ń stw o w e  K o e d u k a cy jn e  

L ice u m  H an d lo w e w  T o ru n iu .

TARNOW SKIE GÓRY.
M I Ę D Z Y K L A S O W E  Z A W O D Y  

L E K K O A T L E T Y C Z N E .

Szczeg ółow e w y n ik i b y ły  n a s tę p u ją c e : 
B i e g  6 0  m :  1) M a tu s ik  ( I I I )  7,3 sek .,

2 ) Sw obod a ( I V )  7,4 s., 3 ) i 4 ) S o b o ta  ( IV )  
i S o fro n ó w  ( I I I )  po 7,5 s., 5 ) K o s tk a  (L . p .) 
7,6 sek .

B i e g  1 0 0  m :  1) Sw ob od a ( I V )  11,8 sek ., 
2) S o fro n ó w  ( I I I )  12,2 s., 3 ) — 5) K o s tk a  
(L . p .), S o b o ta  ( I V )  i M a tu s ik  ( I I I )  po
12,3 sek .

B i e g  5 0 0  m :  1) K u sz ew icz  ( I V )  1,20,7,
2 ) B r o i  (L . ped .) 1,23,3, 3) Ja k u b c z y k
(L . p .) 1,24,5, 4) R a g u s  ( I I I )  1 ,25,5, 5)
M ig lu s  ( I I I )  1, 25,9.

B i e g  1 5 0 0  m :  1) S z o sk a  ( I I I )  4 ,52,8, 2) 
S o b o ta  ( I V )  4,56,7, 3) R y g o ł, 4) U rb a ń ­
czy k  ( I I I ) ,  5 ) Ja k u b c z y k  (L . p ed .).

B i e g  4 X 1 0 0  m  (w a h a d ło w a ): 1) I I I  (M a ­
tu sik , D o m a g a ła , S o fro n ó w  i K o w a lsk i)  
w c z a s ie  51 sek ., 2 ) I V  —  51,5.

S k o k  w  d a l :  1) Sw obod a ( I V )  5,85 m 
(p rzek ro czo n y  —  6 ,2 3 ), 2) K u sz ew icz  ( IV )
5,40 m, 3 ) B r o i  (L . p .) 5,33 m, 4 ) K a n d z ia  
(L . p .) 5,22 m, 5 ) P e l la  (L . p .) 5,21 m.

S k o k  w z w y ż :  1) K u sz e w ic z  ( I V )  1,69 m, 
2 ) M a tu s ik  ( I I I )  1,57 m, 3 ) R o li  (L . h .) 
1,53 m, 4 ) B r o i  (L . p .) 1,53 m.

K u l a  5 k g :  1) P o k o js k i (L . h .)  12,04 m, 
2 ) K rz e m iń sk i (L . h .)  11,68 m, 3 ) M a tu s ik  
( I I I )  11,65 m, 4) M iodek (L . h .)  11,14 m, 
5) Sw ob od a ( I V )  10,52 m.

D y s k  1 k g :  1) S o fro n ó w  ( I I I )  38,25 m,
2 ) K o w a lsk i ( I I I )  37,85 m, 3 ) D o m a g a ła  
( I I I )  37,20 m, 4 ) ś w ie rc  ( I V )  36,14 m, 
5 ) K u sz ew icz  ( I V )  36,86 m.

O s z c z e p  8 0 0  g :  1) B e d n a rc z y k  ( I I I )  36,41 
m, 2) K o w a lsk i ( I I I )  35,39 m, 3 ) S o fr o ­
nów  ( I I I )  34,02 m, 4) P o k o js k i (L . h .)  
32,54 m, 5 ) K a p ic a  (L . p .) 32,22 m.

P u n k ta c ja  za  c a ło ś ć : I I I  —  186, I V  —  
1331/2. L ic .  ped. —  941/2, L . hum  —  65.

Szkoda, że n ie s ta r to w a ło  k ilk u  dobrych  
zaw od ników  z k l. I V  i V I I I .

CHORZÓW.
S Z C Z Y P I O R N I ś C I  M K S  C H O R Z Ó W  

Z N O W U  W  F O R M I E .

S p r a w o z d a n i e

z zaw odów  w  sz c z y p io rn ia k a  o m is trz o s tw o  
M K S -ó w , k tó re  od by ły  s ię  n a  s ta d io n ie  
w  C h orzow ie dn ia  27.5 1938 r . m ięd zy M K S  
C h orzów  a  M K S  K a to w ice .

S k ł a d y  d r u ż y n :
M K S  C h o r z ó w :  Ja s io k ,  O rem ek, K u c h a r ­

czyk, T ie l ,  W eig e l, W ło ch , B a r to s z , K lu sz , 
M u rłow sk i, W a lc  i P a w e ra .

M K S  K a t o w i c e :  K o sz , N iez a b ito w sk i, J u -  
ra sz c z y k , W ie s io łe k , J a r e s k i ,  P iln ik , S k ib a , 
G aw n tk a , K u b a ń sk i, G ru n t, B a ro n .

W y n i k :  1 6 :5  ( 5 :1 ) .
P rz e w a g a  M K S  C h orzów  b y ła  zn aczn a, 

a ta k  su n ą ł n ap rzód  ja k  law in a , a  s t r z a ły  
n a b ra m k ę  b ard zo  c e ln e  i o stre , z w ła sz cz a  
W a lc , s t r z e le c  5 b ra m e k  i K lu s z  s trz e le c  
6 b ra m e k  s p is a li  s ię  d osk onale , M u rłow sk i 
n a  śro d k u  a ta k u  o k aza ł s ię  dobrym , a le  n ie  
b y ł z g ra n y  z są s ia d a m i, s t r z e l i ł  on 3 b ra m ­
k i, a  B a r to s z  i W e ig e l po je d n e j.  P o d cz a s  
o b ro n y  s trz a łu  4 b ra m k i zd arzy ł s ię  n ie ­
sz cz ę ś liw y  w ypadek, o to  b ra m k a rz  M K S  
K a to w ic e  r z u c a ją c  s ię  w  b ok  do ob ron y  
s tr z a łu  u d erzy ł p rze d ram ien iem  o słu p ek

b ra m k i ła m ią c  ob ie  k o śc i p rz e d ra m ien ia  le ­
w ego. Z aw ezw ane p ogotow ie p rzy b y ło  po 
5 -c iu  m in u ta c h  i zaw iozło  ch o reg o  do sz p i­
ta la .  O piekun d ru żyn y k a to w ic k ie j p. T a ­
ta r c z y k  z a ją ł  s ię  ch o ry m  w  d a lszy m  ciąg u .

S p r a w o z d a n i e

z zaw odów  w  sz cz y p io rn ia k a  o m istrz o s tw o  
M K S -ó w , k tó r e  o d b y ły  s ię  d n ia  30.5 .1938 r. 
w  T a rn . G ó ra ch  m ięd zy M K S  T a rn . G óry  
a  M K S  C horzów .

W y n i k :  8:0  d la  M K S  C horzów .
W  p rz e cią g u  18 m in u t d ru ży n a  M K S  C h o­

rzów  s t r z e l i ła  8 b ra m e k  o p a n o w u ją c  c a ł ­
k o w icie  b o isk o  do te g o  s to p n ia , że b y ł to  
tr e n in g  n a  je d n ą  b ra m k ę , a  b ra m k a rz  g o s ­
pod arzy n ie  m ó g ł so b ie  w  żaden sp osób  dać 
rad y  z o s try m i s trz a ła m i a ta k u  g o ści, k tó ­
rzy  d a li k o n c e r t  g ry  w sz cz y p io rn ia k a . 
G osp od arze b ęd ąc  b e z s iln i z rezy g n o w ali 
z d a lsz e j g r y  i odd ali w y g ra n ą  bez w alk i 
m o ty w u ją c  to  o ś liz g ły m  b o isk iem  z pow o­
du p a d a ją ce g o  deszczu .

B e l o k
(s e k r e ta r z ) .

S p r a w o z d a n i e

z to w a rz y s k ich  zaw odów  w  p i ł k ę  n o ż n ą ,  
k tó re  od b y ły  s ię  d n ia  28.5.38. w  N ow ym  
B y to m iu  m iędzy d ru ży n am i S z k o ły  R z e ­
m i e ś l n i c z e j  z  N o w e g o  B y t o m i a ,  a  r e z e r w o ­
w ą  d r u ż y n ą  M K S  C h o r z ó w .

P o  o s tr e j i b r u ta ln e j g rz e  R z e m ie ś ln i­
ków  z w y cię ż y ła  d ru ży n a  M K S u  w y n ik iem  
1 :0  ( 0 :0 ) .  S trz e lc e m  b ra m k i b y ł m łod y
i a m b itn y  R a b sz ty n , n a jle p s z y  z ch o rzo w ­
sk ie g o  a ta k u .

S p r a w o z d a n i e

z to w a rz y s k ich  zaw odów  w  s ia tk ó w k ę  i k o ­
szyk ów kę, k tó re  od b y ły  s ię  d n ia  29.5 .1938 r. 
w K ra k o w ie  m ięd zy  M K S  K ra k ó w  a  M K S  
C horzów .

S i a t k ó w k a :  w y n ik : 2 :1  (1 4 :1 6  —  15 :13  —  
1 5 :4 )  d la  M K S  K ra k ó w . G ra  b y ła  bard zo 
z a c ię ta  i n a  d obrym  poziom ie. D ru ży n a  
M K S  K ra k ó w , w k t ó r e j g ra ło  5 -c iu  g ra cz y  
p ie rw sz e j d ru żyn y  C ra co v ii, m u s ia ła  s ię  do­
brze w y s ilić  ażeb y  w y g ra ć  z a m b itn ie  g r a ­
ją c y m i g o śćm i. W  d ru gim  se c ie  C horzów  
p row ad ził ju ż  7 :0  i b y ł ju ż  o k ro k  od w y ­
g r a n e j w  dwu se ta ch .

K o s z y k ó w k a :  w y n ik : 4 5 :3 8  (2 4 :2 6 )  d la
M K S  K ra k ó w . S ła b s z a  f iz y cz n ie  i te ch n icz ­
n ie  d ru ży n a g o śc i z m ie js c a  z a a ta k o w a ła  
g o sp od arzy  i o b ję ła  p row ad zenie  n ie  odda­
ją c  go do 5 -c iu  m in u t przed k oń cem  m eczu, 
p row ad ząc 36 :35 , d op iero po u su n ię ciu  z bo­
is k a  za 4 k a rn e  o so b is te  je d n eg o  z a ta k u  
i je d n eg o  z o b ro n y  d ru żyn y ch o rz o w sk ie j, 
g o sp od arze zd oby li p rzew ag ę 7-m iu  p u nk­
tów . N ależy  t u t a j  rów n ież  zazn aczy ć, że 
w  d ru ży n ie  k o szy k ó w k i M K S  K ra k ó w  g r a ­
ło 3 g ra cz y  z r e p re z e n ta c y jn e j d ru żyn y  p o l­
sk ie j.

C i e r p i o ł
( r e f .  p ra s o w y ).
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I I  M I Ę D Z Y S Z K O L N E  Z A W O D Y  
S Z E R M I E R C Z E .

M K S  C h o r z ó w  z w y c i ę ż a  w  s z a h l i  M K S  K a ­
t o w i c e  7 :5 ,  r e w a n ż u j ą c  s i ę  z a  p o r a ż k ę  

w  u b i e g ł y m  t y g o d n i u .

N iezw ykłą, ży w o tn o ść w y k a z u ją  M ięd zy­
szko ln e K lu b y  S p o rto w e n a  te re n ie  ś lą s k a . 
N ie  ta k  daw no je sz cz e , s ły sz e liśm y  o roz­
poczęciu  sy ste m a ty cz n e g o  tre n in g u  le k ­
k ie j a t le ty k i,  potem  o e lim in a c y jn y c h  za ­
w od ach  do o g ó ln o p o lsk ich  m istrz o s tw , 
a  w re sz c ie  o p ierw sz y ch  zaw od ach  sz e r­
m ierczy ch .

W  cz w a rte k  19 m a ja  br. od były  s ię  w  K a ­
to w ica ch  w M ie js k ic h  T e ch n icz n y ch  Z a k ła ­
d ach  N au k o w y ch  I I  zaw ody szerm ie rcze  
(rew an żo w e) m iędzy M K S  K a to w ic e  i M K S  
Chorzów .

M ożna b y ło  zau w ażyć, że ty m  pięk ny m  
sp o rtem  —  sp u ściz n ą  W o ło d y jo w sk ich  
i S k rz e tu sk ic h  —  in te r e s u je  s ię  ju ż  n ie 
ty lk o  m łodzież, a le  i s ta r s i ,  od n oszący  s ię  
ra c z e j z re zerw ą  do w sz y s tk ic h  poczyn ań  
m łodzieży. P o  w y ró w n an y ch  i in t e r e s u ją ­
cy ch  w alk ach , zaw od n icy  w y w alczy li sob ie  
in d y w id u aln ie  n a s tę p u ją c e  m ie js c a :

1. M a s e k ,  M K S  K a to w ic e . 2. N ie d o b a ,  
M K S  C horzów . 3. C i e n c i a ł a ,  M K S  C horzów .
4. A n d r z e j e w s k i ,  M K S  Chorzów .

B e l o k
( s e k r e ta r z ) .

KRZEMIENIEC-RYDZYNA.

G dy ty le  m ów i s ię  dziś o ro zw o ju  sp o rtu  
w śród  m łod zieży sz k o ln e j, to  n ie  sp osób  
zap om n ieć o ty m , co je s t  n a jk la s y c z n ie j-  
szym  ch y b a  p rzy k ład em  p o p u larn o ści sp o r­
tu  w szk o łach .

Zaw ody K rz e m ie n ie c— R y d zy n a, ja k o  ze­
tk n ię c ie  s ię  n a  b o isk u  dwu n a jw ię k sz y c h  
k re so w y ch  p lacó w ek  szk o ln y ch , pow inny 
zw ró cić  n a  s ie b ie  u w ag ę w s z y s tk ic h  m ło ­
d o cian y ch  sp ortow ców . T e  zaw od y s ą  n ie  
ty lk o , p rzy k ład em  w y so k ieg o  poziom u sp o r­
to w eg o  i tęż y z n y  fiz y c z n e j w ych ow an ków  
obu zak ład ó w ; s ą  one przede w sz y stk im  
w zorem  p raw d ziw ie r y c e r s k ie j w alk i, w k tó ­
r e j  dąży s ię  do s ta ro ż y tn e g o  id e a łu : „m en s 
s a n a  in  co rp o re  sa n o ” . —  W  id ei zaw odów  
K rz e m ie n ie c — R y d z y n a  ch c ie lib y śm y  p oka­
zać, ja k  p ięk n ie  i ła tw o  p o łączy ć  m ożna 
c ie le sn e  w alo ry  ze sz la c h e tn ą , w a rto śc io w ą  
d u chow ością . A le  o ty m , że zam ierz en ia  n a ­
sze o d n io sły  sk u tek , m ożem y m ów ić zu p eł­
n ie  o b iek ty w n ie , o śm ie len i są d a jn i ludzi 
p o stro n n y ch .

P rzez  tr z y  dni n a  w ie lk im  sta d io n ie  n a ­
szeg o  G im n az ju m  o d by w ały  s ię  zac ię te , 
rów norzęd n e w a lk i; przez tr z y  dni s p la ta ły  
s ię  m ocn o w ęzły  p rz y ja ź n i, łą c z ą c e j oba z a ­
k ład y .

Gdy w id zia ło  s ię  to  w sz y stk o  n a  w łasn e  
oczy, gd y tę tn ił  w  u sz a ch  doping p u b licz ­
n o ści, gd y o z w y cię s tw ie  d ecy d ow ał u łam ek

sek nd y, czy  ce n ty m e tra , w ted y  odczuw ało 
s ię  tę  e fek to w n ą , e m o c jo n a ln ą  s tro n ę  za ­
wodów. L e cz  p a trz ą c  n a  zaw odników , w i­
dząc dw óch ry w a li z łączon y ch  sz cz erą  
i m o cn ą  p rz y ja ź n ią , o c e n ia ją c  cz y stą , dżen­
te lm e ń sk ą  a tm o s fe rę , w k tó r e j w sp ó łza ­
w od nictw o w zm ag a  ty lk o  w z a je m n y  sz a c u ­
n ek  i sy m p a tię , w ted y  dopiero m ożna by ło  
odczuć p o tęg ę  sp o rtu , ja k o  czy n n ik a  
s tw a rz a ją c e g o  w sp a n ia łą  a tm o s fe rę  m o­
ra ln ą .

W y n ik i te ch n icz n e  zaw odów  s ą  n a  ogół 
s ła b e . M ożna to  tłu m a cz y ć  fa ta ln y m i w a ru n ­
k a m i ta k  a tm o sfe ry c z n y m i, ja k  i te ch n ic z ­
n ym i (ro z m ięk łe  b ieżn ie  i b o is k a ) .

J .  S .

30 m a ja .
B i e g  1 0 0  m :  I  m ie js c e  —  B u tk ie w ic z  J .  

(R y d z y n a ) w cz a s ie  11,6 sek . I I  m ie js c e  —  
O lszew ski J .  (K rz e m ie n ie c )  w  cz a s ie  11,8 s.

B ie g  2 0 0  m :  I  m ie js c e  —  O stro u ch o w  M. 
(K .)  —  25,5 sek . I I  m ie js c e  —  D o w g alu k  L . 
(K .)  —  25,6 sek .

P c h n i ę c i e  k u l ą :  I  m ie js c e  —  O lszew ski J .  
(K .)  —  14,47 m. I I  m ie js c e  —  K o w alew sk i 
E . ( R .)  —  14,27 m.

R z u t  d y s k i e m :  I  m ie js c e  —  W a lic k i F . 
( R .)  —  36,02 m. I I  m ie js c e  —  Iw an o w  R . 
( R .)  —  33,66 m.

S k o k  w z w y ż :  I  m ie js c e  —  Iw an o w  R .
( R .)  —  1,60 m . I I  m ie js c e  —  O strou ch ow  
M. (K .)  —  1,60 m.

S z c z y p i o r n i a k :  W y g ra ła  R y d zy n a  w  s to ­
su n k u  17 :4  (1 0 :0 ) .

T e n i s  (p oza  k o n k u rse m ).
W  grze p o jed y n cz e j w y g ra ł B o ja n o w sk i 

( R .)  w  s to su n k u  6 :2 ; 6:2 .

31 m a ja .
B i e g  1 1 0  m  przez p ło tk i: I  m ie js c e  —

R u d o w sk i (R .)  —  17,0 sek . I I  m ie js c e  —  
S z a l S. (K .)  —  17,6 sek . O lszew sk i J .  (K .) .

S k o k  w  d a l :  I  m ie js c e  —  S h e jb a l  K .
(K .)  —  6,14 m. I I  m ie js c e  —  R u d o w sk i J .  
( R .)  —  5,87 . m.

R z u t  o s z c z e p e m :  I  m ie js c e  —  K o s tiu k
M. (K .)  —  51,19 m. I I  m ie js c e  —  D o w g a­
lu k  L . (K .)  —  45,72 m.

K o s z y k ó w k a :  W  k o szy k ó w ce w y g ra ła  R y ­
dzyna w w y so k im  sto su n k u  76 :8  (3 8 :4 ) .

S t r z e l a n i e :  W  strz e la n iu  z bron i w o j­
sk o w ej w y g ra ł K rz e m ie n ie c  w sto su n k u  
2 58 :256  p. W  s trz e la n iu  z b ro n i m a ło k a ­
lib ro w e j w y g ra ła  R y d z y n a  w  sto su n k u  
248 :245  p.

Z pow odu u lew n eg o  deszczu g r a  p od w ój­
n a  w te n is ie  n ie  m o g ła  s ię  odbyć.

1 czerw ca.
S i a t k ó w k a :  W  sia tk ó w ce  zw y cięży ł K r z e ­

m ien ie c  w sto su n k u  1 8 :1 6 ; 15 :2 .
S z t a f e t a  4 X 7 5  m .  ( S z ta fe t a  4 X 1 0 0  n ie 

m o g ła  s ię  odbyć, poniew aż c z ę ść  b ieżn i po 
d eszczu  n ie  n a d a w a ła  s ię  do u ż y tk u ). I  m ie j­
sce  —  Z esp ół R y d zy n y  w  sk ła d z ie : K o w a ­
lew sk i, B u tk ie w icz , O stro w sk i, R u d o w sk i—  
35,2 sek . I I  m ie js c e  —  Z esp ół K r z e m ie ń ca : 
O lszew ski, Sza l, O strou ch ow , S h e jb a l  —
35,8 sek.

S k o k  o t y c z c e :  I  m ie js c e  —  O lszew sk i J .  
(K .)  —  D ro m lew icz  A. ( R . ) —  2,90 m. 
I I  m ie js c e  —  P ie ch o w icz  J .  (K .)  —  S to ltz
S. (R .)  —  2,80 m.

B ie g  1 5 0 0  m :  I  m ie js c e  —  Iw an o w  R . 
(R .)  —  4 m in. 56 sek . I I  m ie js c e  —  O stro u ­
chow  M. (K .)  —  5 m in. 1,5 sek .

N a ty m  s ię  sk o ń cz y ły  te g o ro czn e  zaw ody.
O g ó ln a  p u n k t a c j a .
D w u b ó j le k k o a tle ty c z n y : R y d zy n a  10,000, 

K rz e m ie n ie c  9,962.
T r ó jb ó j le k k o a tle ty c z n y : R y d zy n a  14,166, 

K rz e m ie n ie c  15,000.
P ię c io b ó j le k k o a tle ty c z n y : R y d zy n a  —

15,000, K rz e m ie n ie c  14,554.
S zczeg ó ło w e j p u n k ta c ji  z in n y ch  k o n k u ­

r e n c ji  n ie  p od a ję , poniew aż w y n ik i pow yż­
sze sam e za  s ie b ie  m ów ią.

W  o g ó ln e j p u n k ta c ji  R y d zy n a  z w y cięży ła  
w s to s u n k u : 74,230 n a  70 ,589 ; ty m  sam ym  
u z y sk a ła  W ie c z y s tą  N ag ro d ę P rz ech o d n ią  
P . U. W . F .  i P . W . po raz  sz ó s ty  z rzędu.

RÓŻANYSTOK.
D n ia  26 b. m. o d by ły  s ię  w R ó żan y m - 

s to k u  m ięd zy szk o ln e  zaw od y le k k o a tle ty c z ­
ne i w g r a ch  sp o rto w y ch  ( s ia tk a  i k o sz ), 
o p rzech od n ią  n agrod ę u fu n d o w an ą przez 
D y re k c ję  G im . w R ó żan y m sto k u .

Zaw ody ro ze g ran e  z o s ta ły  m ięd zy : P a ń -  
s t w o w .  G im . z A u g u s t o w a ,  P r y w a t .  G im . 
z  S e j n ,  o r a z  p r y w a t .  G im . z  R ó ż a n e g o s t o k u .

P i e r w s z e  m i e j s c e  i  n ag ro d ę p rzech od n ią  
po raz p ierw szy  z d o b y ł o  G im . R ó ż a n y s t o k —  
p u nkt. 59 ; d ru g ie  P a ń s tw . G im . A u g u ­
stó w  —  p u n kt. 5 4 % ; trz e c ie  G im . S e jn y  —  
p u nkt. 4 8% .

C iek aw sze w y n ik i p o d a ję  p o n iże j:
1 0 0  m :  1) W a s ile w s k i (A .) —  11.6 ; 2)

K a lis ie w icz  S t . ( R .)  —  11 .8 ; 3) Zaw adzki 
(S .)  —  11.9 ; 4) K a n to r s k i ( R .)  —  11.9 ;
5 ) D o ro b ek  (R .)  —  12.0.

K u l a  5  k g :  1) H u sz cz a  Z. (A .) —  15.29 
(p oza k o n k u rsem  15.67 m ) ;  2) T o m czy k
W . ( R .)  —  13.77 m ; 3) K u k u ć  J .  (A .) —  
12.98 m.

O s z c z e p :  1) K u k u ć  J .  (A .) —  42.60 m.
S k o k  w  d a l :  1) K a lis ie w ic z  S. ( R .)  —

6.12; 2 ) G r a je w s k i (A .) —  5.54 m.
S k o k  w z w y ż :  1 ) K a lis ie w ic z  S t . ( R .)  —  

165 cm ; 2) K u k u ć  J .  (A .) —  165 cm ; 3) 
T o m czy k  W . (R .)  —  161 cm ; 4 ) K u rp ie - 
je w s k i (A .) —  156 cm ; 5 ) G ry g o  (S .)  —  
156 cm .

D y s k  2 k g :  1) H u sz cz a  Z. (A .)— 32.59 m ;
2) T o m czy k  W . ( R .)  —  32.14 m ; 3) C h ro- 
s to w sk i (S .)  —  26.83 m.

S z t a f e t a  w a h a d ł o w a  4 X 1 0 0  m : 1) R ó ż a ­
n y s to k  —  51 .1 ; 2 ) A u g u stó w  —  5 3 .1 ; 3) 
S e jn y  —  53.8.

P i n a ł  s i a t k i  i k o sz a  w y g ra ły  S e jn y , przed 
R ó ż a n y m sto k ie m  i A u gu stow em .

W y n ik i s ą  n a  ogół s ła b e , pon iew aż przez 
c a ły  cz a s  zaw odów  p ad ał d eszcz i z teg o  
pow odu w aru n k i te ch n icz n e  n a  b ieżn i i b o i­
sk u  b y ły  bard zo c iężk ie .

S t e f a n  K a l i s i e w i c z  
(p re z e s ) .

T R O S Z K Ę  H U M O R U

—  U prawiacie gim nastykę rytm iczną?
—  Nie. M rówki nas gryzą!

—  Panoczku! A dyć lepiej te  gum y przeciąć scyzorykiem , 
niż tak się m ęczyć!!!



ii

Od p ra w e j: S z to lc  i M ed y ń sk i, M K S  C hełm , 
z w y cię zcy  sk o k u  w  d al n a  m ięd zy szk . z a ­

w od ach  w L u b lin ie .

n o ści o d d a je  p a łecz k ę  K is ie lo w i z przew agą, 
około  90 m. D o sk o n a le  b ie g n ą c y  K is ie l  po­
w ię k sz a  d y s ta n s  do 100 m.

W  sk o k u  w  d al w sp a n ia ły m  sk o k iem
6 ,9 4  m  z w y c i ę ż a  G ó r z y ń s k i  z  K .  K . N r  2 
u s ta n a w ia ją c  now y re k o rd  k o rp u só w . D ru ­
gie  m ie js c e  z a ją ł  W r ó b l e w s k i  rów n ież z K . 
K . N r  2.

N a  p ierw szy m  m ie js c u  w sk o k u  w zw yż 
u p la so w a ł s ię  B a r t n i c k i  z  K .  X .  N r  1 , d ru ­
g ie  m ie js c e  z a ją ł  K i s i e l  z  K .  K .  N r  2 .

W  k u li z w y cię stw o  od n ió sł B i n d e r  z  K . K . 
N r  1 po z a c ię te j i in t e r e s u ją c e j w a lce  z  M ie ­
r z e j e w s k i m  z  X .  X .  N r  2 .

R z u t oszczep em  w y g ry w a  M i e r z e j e w s k i  
z  X . X .  N r  2 . J e s t  to  zaw od n ik  n ie w ą tp li­
w ie s iln y , lecz  je s z c z e  n ie s ty lo w y .

W  d y sk u  zw y cię ż a  B o g u c k i  z  X .  X . N r  1, 
r z u c a ją c y  p o n iże j sw o ich  m o ż liw o śc i, co  z a ­
w d zięcza  n ie w ą tp liw ie  n ie s p r z y ja ją c e j po­
godzie.

R z u t g ra n a te m  b e z a p e la c y jn ie  w y g ry w a 
M i e r z e j e w s k i  z  X . X .  N r  2 , k tó ry  n ie z a ­
gro żo n y  prow adzi od p ierw szeg o  rzu tu  do 
o s ta tn ie g o .

O g ó ln i e  w  l e k k i e j  a t l e t y c e  z w y c i ę ż a  K o r ­
p u s  K a d e t ó w  N r  2  w  R a w i c z u  w  s t o s u n k u  
5 6  p u n k t ó w  d o  40 .

S z e r m i e r k ę  w y g ry w a  z esp ół K . K . N r 1—  
12 :4 , m a ją c y  b a rd z ie j ró w n y ch  zaw od ników , 
no i w a lc z ą c y  n a  w ła sn y m  te re n ie  i przy 
s w o je j p u b licz n o ści. Z aznaczyć' n a leży , że 
poza k o n k u rsem  ź o s ta ło  ro z e g ra n e  to w a rz y ­
sk ie  s p o tk a n ie  sz e rm ie rcz e  W . K . S. R a ­
w icz— W . K . S. Lw ów . Z d ecyd ow an e zw y ­
c ię s tw o  o d n io sła  d ru ży n a  R a w ic z a  w s t o ­
su n ku  1 0 :6 . W  d ru ży n ie  W . K . S. L w ów  
w y stą p ił z n a n y  sz e rm ie rz  p. F r a n z  oraz 
k p t. D z iu rz y ń sk i i dw óch k ad etó w . R a w icz  
re p re z e n to w a ł kp t. D r A m ało w icz  o raz  k a ­
d eci: L itw iń cz u k , G ó rsk i i W o ź n ia k . P o  
3 z w y cię s tw a  o d n ieśli G ó rsk i i L itw iń cz u k  
z ty m , że p ierw szy  p o k o n ał p. F r a n z a , d ru ­
g i z a ś  k p t. D z iu rz y ń sk ie g o . W a lk i te  od­
b y ły  s ię  bez u d z ia łu  p u b licz n o ści.

W  k o s z y k ó w c e  m iażd żące  zw y cię stw o  nad 
w ice m is trz e m  K u ra to r iu m  lw o w sk ieg o  od­
n io s ła  d ru ży n a  K . K . N r  2 w  sto su n k u  
9 5 :1 4  ( ! ) .  N a jle p s i z K . K . N r 2: G ó rz y ń ­
sk i, H a u sm a n , M a ła ch o w sk i, R y c h le w sk i.

P i ł k ę  n o ż n ą  w y g ry w a  le p sz a  te ch n icz n e  
d ru ży n a  K . K . N r 1 w s to su n k u  4 :2  ( 2 :1 ) .  
N a jle p s z e  l in ie  obron y.

W  s i a t k ó w c e  zw y cię ż a  K . K . N r 2 w  dw óch 
k r ó tk ic h  s e ta c h . N a jle p s z y  S o ro k o  z K . K . 
N r 2.

W  p i ł c e  r ę c z n e j  po n ie s ły c h a n ie  z a c ię te j 
i w y ró w n a n e j w a lce  w y g ry w a  K . K . N r 1, 
św ieżo  k reo w a n y  m is trz  K u ra to r iu m  lw ow ­
sk ie g o  w s to su n k u  3 :2 . N a jle p sz y  n a  b o i­
sk u  b ra m k a r z  z K . K . N r. 2 —  G rzeg o rze- 
w icz, k tó ry  g r ą  sw ą  u ch ro n ił d ru żyn ę od 
w y so k ie j p orażk i.

W y n ik i w  p iłce  n o żn e j i r ę cz n e j b y ć  m o­
że b y ły b y  zu p ełn ie  inn e, g d yby  n ie  fa ta ln y  
sęd zia .

CHORZÓW.
Sp raw o zd an ie  z zaw odów  w p iłk ę  nożną 

o m is trz o s tw o  M K S -ó w , k tó re  o d b y ły  s ię  
m ięd zy  M K S  C horzów  a  M K S  T a rn o w sk ie  
G óry, d n ia  2 .V I.1 9 3 8  r . n a  S ta d io n ie  w  C ho­
rzow ie.

S k ł a d  d r u ż y n y  M K S  C h o r z ó w :
M o raw iec, T o p isz , K u b ik , S c h u b e r t, B u ­

ch acz , F o jc .ik , R a b s z ty n , W o ln y , M u rłow - 
sk i, H a h u ła  i N ow ak.

S k ł a d  d r u ż y n y  M K S  T a r n o w s k i e  G ó r y  nie
z o s ta ł pod any.

W y n ik  6 :1  (4 :0 )  d la  M K S  C horzów .
B r a m k i d la  M K S  C horzów  s t r z e l i l i  M u r- 
łow sk i 2, H a h u ła  2, W o ln y  1 i R a b s z ty n  1. 
D la  g o śc i p raw y  łączn ik .

G ra  n ie m a l c a ły  c z a s  p rzy  d u że j p rz e ­
w ad ze g o sp o d a rz y , sęd zio w ał p ro f. K il 
z G im n a z ju m  w R u d zie .

( — ) C ie r p i o ł .

LWÓW.
K A D E C I  N A  B I E Ż N I ,  B O I S K U ,  R I N G U  

I  P L A N S Z Y .

L W Ó W — R A W I C Z .

W  d n iach  25 i 26 m a ja  1938 r. z o k a z ji 
ś w ię ta  K o rp u su  K a d e tó w  N r 1 od b y ły  s ię  
we L w o w ie d oroczne zaw od y sp o rto w e m ię ­
dzy k o rp u sem  m ie jsc o w y m  a  K o rp u se m  K a ­
detów  N r 2 w  R a w icz u . N a  tr e ś ć  zaw odów  
z ło ż y ły  s ię :

1) le k k a  a t le ty k a , 2 ) g ry , 3 ) sz e rm ie rk a ,
4) s trz e la n ie , 5 ) boks.

L e k k a  a t le ty k a  ro zp o czę ła  s ię  b ie g ie m  na 
100 m. Z w y cięs tw o  bez tru d u  o d n ieśli G ó ­
r z y ń s k i  i  B e s z ,  o b a j  z  X .  X .  N r  2 . N a 800 m 
po b ard zo  c ie k a w e j w a lc e  zw y cię ż a  P ią t -  
k iew icz  z K . K . N r 2, m a ją c  n a  ta ś m ie  
ok o ło  30 m  p rzew ag i nad  H a sz cz y ń sk im  
z K . K . N r 1.

S z ta fe t ę  4 X 1 0 0  b ez  w a lk i w y g ry w a  X . X . 
N r  2  w sw ła d z ie : W r ó b l e w s k i ,  K r z y s z k o w -  
s k i ,  B e s z ,  G ó r z y ń s k i .  S z t a fe t a  K . K . N r 1 —  
30 m  w  ty le .

W  s z ta fe c ie  o l im p ijs k ie j z w y cię stw o  ł a t ­
w o u z y sk u je  z esp ół K . K . N r 2 w  sk ła d z ie : 
P i ą t k i e w i c z ,  K i s i e l ,  K r z y s z k o w s k i ,  G ó r z y ń ­
s k i ,  u s ta n a w ia ją c  now y re k o rd  K . K . N r 2.

R a w ic z  sw e z w y cię s tw o  zaw d zięcza  w  du­
ż e j m ierz e  u ta le n to w a n e m u  P ią tk ie w icz o w i, 
k tó ry  p rzy  h u ra g a n o w y m  d op ingu p u blicz -

G im n. T a n ie w s k ie j, W a rs z a w a : K a lb a rc z y k , 
G ro ch o w sk a , M a re jk o , S o b o c iń sk a , D z ie w u l­

sk a , K a rcz m a rcz y k . S to i  p. G rab o w sk a .

S t r z e l a n i e  w y g ra ł zesp ół K . K . N r 2. I n ­
d y w id u aln ie  n a jle p s z y  A lle ry  z K . K . N r 2.

S p o t k a n i e  b o k s e r s k i e  po n ie s ły c h a n ie  
s tro n n ic z y m  i n ie m iły m  sęd ziow an iu  w y­
g ry w a, ch o c ia ż  n iezn aczn ie , je d n a k  ze ­
sp ó ł K . K . N r 2. N a jle p s i z K . K . N r 1: 
Z a le sk i, z K . K . N r 2: C erk lew icz  i S k i­
b iń sk i.

O g ó ln ie  z w y cię ża  K o rp u s  K a d e tó w  N r 2 
w R a w icz u  w s to su n k u  1 0 :6  (p k t .) .

P ra w ie  w s z y s tk ie  w y n ik i b y ły  s ła b sz e  
n iż  z a z w y cz a j n a  tr e n in g a c h , dzięki n ie ­
u s ta n n ie  p a d a ją c y m  d eszczom  i p rz e n ik li­
w em u zim nu . N a  u w ag ę z a s łu g u je  w y n ik  
k a d e ta  G ó rz y ń sk ieg o  w sk o k u  w d al 6,94 
i c z a s  k a d e ta  P ią tk ie w ic z a  n a  800 m —  2,06. 
o s ią g n ię ty  n a  b ło tn is te j b ieżn i i w  f a t a l ­
n y ch  w a ru n k a ch  a tm o s fe ry c z n y c h . O rg a n i­
z a c ja ,  s p o c z y w a ją c a  w  r ę k a c h  kad etów  
lw o w sk ich  —  w zorow a. S zcz eg ó ln ie  s e r ­
d eczn ie  o p iek ow ał s ię  d ru ży n ą  ra w ick ą  z a ­
s tę p c a  K o m e n d a n ta  K . K . N r 1, p. m a jo r  
D an ilu k .

W y n i k i  t e c h n i c z n e :

8 0 0  m :  1) P ią tk ie w ic z  z K . K . N r 2 —
2,06 ; 2) H a sz cz y ń sk i z K . K . N r 1 —  2,13. 

4  X 1 0 0 :  1) K . K . N r 2 —  46,1.
8 0 0  X 4 0 0  X  2 0 0  X 1 0 0 :  1) K . K . N r 2 —  

3 ,42 .1 ; 2 ) K . K . N r 1 —  o 100 m etrów .
S k o k  w  d a l :  1) G ó rz y ń sk i K . K . N r 2 —

6,94 m ( ! ) ;  2 ) W ró b le w sk i K . K . N r 2 —
6,40 m.

S k o k  w z w y ż :  1) B a r tn ic k i  K . K . N r 1 —  
1 ,67 ; 2 ) K is ie l  K . K . N r 2 —  1,63.

K u l a :  1) B in d e r  K . K . N r 1 —  13,97;
2) M ie rz e je w sk i K . K . N r 2 —  13,91.

O s z c z e p :  1 ) M ie rz e je w sk i K . K . N r 2 —  
3 9 ,95 ; 2) N iem k iew icz  K . K . N r 1 —  39,40.

D y s k :  1) B o g u c k i K . K . N r 1 —  49,25;
2) M ie rz e je w sk i K . K . N r 2 —  48,05.

R z u t  g r a n a t e m :  1) M ie rz e je w sk i K . K .
N r 2 —  68 ,05 ; 2 ) R o k o sso w sk i K . K .
N r 2 —  59.

Prosimy wszystkich, którzy pragnęliby 
współpracować z nami w roku przyszłym, 
bądź dorywczo, bądź prowadzić pewne 
samodzielne działy, o zgłoszenie się pisem­
ne lub osobiste.

Red.

G im n. im . P la te r -Z y b e rk ó w n y , W a rsz a w a : 
R ied ló w n a , S o k u lsk a , O m bach, K u źm ick a , 

M ilko , s ied z i S k ib iń sk a .



W ARSZAWA.
Z A W O D Y  L E K K O A T L E T Y C Z N E  S Z K Ó Ł  

W A R S Z A W S K I C H .

T eg o ro cz n e  d rużynow e m is trz o s tw a  szkól 
w a rsz a w sk ich  od by ły  s ię  w  d n iach  2, 3 
i 4 cz erw ca  br. i zg ro m ad ziły  n a  s ta r c ie  
8 szk ó ł m ę sk ic h  i 2 ( ! )  żeń sk ie . N ie m o ją  
je s t  rz e cz ą  z a s ta n a w ia ć  s ię  nad  ty m  „ b o j­
k o te m ” le k k ie j a t le ty k i  przez w arsz a w sk ie  
u czen n ice , a le  trz e b a  z azn aczy ć k on iecznie , 
że n a  p rz y sz ło ść  a lb o  zaw od y le k k o -a tle - 
ty cz n e  ż eń sk ie  m u szą  z o s ta ć  s k r e ś l o ­
n e  z p ro g ram u  zaw odów , o rg an izo w an y ch  
przez K o ło  W y ch o w aw có w  F iz y c z n y ch , a l ­
bo —  m u si b y ć  w y w a rty  pew ien  n a c is k  na 
szko ły , a b y  do zaw odów  s ta n ę ły . B o  ta k  ja k  
w ty m  roku, to  „ m is trz o s tw a ” szk ó ł żeń ­
s k ic h  w y g lą d a ły  m ało  pow ażnie i o g r a n i­
cz y ły  s ię  do dw um eczu, w p raw d zie dwu 
n a jle p s z y ch  zesp ołów , a le  ty lk o  dwu. —  
Ze szk o łam i m ęsk im i też  n ie je s t  zu p ełn ie 
w porządku. 8 szk ó ł —  w ty m  2 ty lk o  
w k o n k u re n c ji k la s  c z w a rty ch  —  to  ja k  
na W a rsz a w ę i ponad 50 szkó ł śre d n ich  
stan o w czo  za m a ł o .  M is trz o s tw a  te g o ­
roczn e z o s ta ły  ro z e g ra n e  w ed łu g  zm ien io ­
nego re g u lam in u , o b e jm u ją c  zaw od y w dwu 
o d rębn ych  g ru p a ch : osobno k la s  4-ych
i osobno k la s  lice a ln y ch . D o k a ż d e j k o n ­
k u re n c ji sz k o ła  m u s ia ła  w y sta w ić  8 z a ­
w odników , 4 w g ru p ie  „ m ło d szy ch ” i 4-ch  
w g ru p ie  „ s ta r s z y c h ” . S łow o s ta r s z y c h  po­
d a ję  w cu d zysłow ie, gdyż połow a „ s t a r ­
s z y ch ” b y ła  w iek iem  m łod sza  od „m łod ­
s z y c h ”. —  P o d z ia ł n a 2 g ru p y  b y ł bard zo 
d obrym  p osu n ięciem , gdyż z w ię k sz y ła  s ię  
i lo ś ć  zaw od ników  z je d n e j szko ły . —  T y ­
tu łu  m istrz o w sk ie g o  b ro n ili u czn io w ie  g im ­
n a z ju m  G iży ck ieg o . Zaw ody c ie sz y ły  s ię  
dużym  z a in te re so w a n ie m  i m ia ły  c iek aw y  
p rzebieg .

D z ie ń  p i e r w s z y  ( 2  c z e r w c a ) .

B i e g  1 0 0  m  „ s t a r s z y c h ” , od by w ał s ię  s e ­
r ia m i po 3 -c h  u czn iów  n a  czas . Z espołow o 
w y g ra ł zesp ół g im n . P rz y s z ło ś ć  50,3 przed 
gim n . W ła d y s ła w a  I Y  (5 1 ,4 ) i g im n . G iż y c­
k ieg o , k tó re  u z y sk a ło  w p raw d zie n a jle p sz y  
cz a s  50,1, a le  za  z a b ie g n ię c ie  to ru  przez 
V o ck ro d ta  za liczo n o  m u k a rn e  seku n d y 
(5 1 ,6 ) , 4) g im n . B a to re g o  —  51,7, 5 ) gim n . 

im . R e y ta n a  51,8, 6) gim n . im . R e y a  —  52,6.
In d y w id u a ln ie  1) P o z d ie je w  (G iż ) —  12,4,

2 ) K o rn ilu k  (P r z )  —  o p ierś, 3) M roczkow ­
sk i ( B a t )  i V o ck ro d t (G iż ) po 12,5, 5 ) H a- 
b ie lsk i (G iż ) , P ię tk a  (G iż ) , S k w iercz y ń sk i 
(R e y ta n ) ,  B o rk o w sk i (P r z ) ,  D rąg o w sk i 
(P r z )  po 12,6.

S k o k  w  d a l  „ m ł o d s z y c h ”  p rz y n ió s ł d ru ży ­
now e zw y cię stw o  zesp ołow i gim n . p. w. św. 
S ta n is ła w a  K o s tk i —  21 m  31 cm , 2 ) gim n. 
im . B a to re g o  21,11 m, 3) gim n . Z gr. K u p ­
ców  20,65, 4) g. G iży ck ieg o  —  20,63, 5) g. 
P rz y sz ło ść  —  20,45, 6) g. im . W ła d y sła w a  
IV  —  20,35, 7) g. im . R e y a  —  19,72, 8)
g. im . R e y ta n a  —  18,58. I n d y w i d u a l n i e :
1) K u le sz a  (S t .  K .)  583, 2 ) S zczesze k  (G iż)
—  572, 3 ) B e d n a rsk i (W ł. I V )  —  567, 4) 
F a lk o w sk i ( B a t )  i K o s iń sk i (P r z )  —  po 
553, 6) O stro w sk i ( B a t )  —  552. J a k  na 
ju n io ró w  w y n ik i ca łk ie m  p rzy zw oite .

P c h n i ę c i e  k u l ą  5  k g  s t a r s z y c h  —  z esp oło ­
wo w y g ry w a  gim n. P rz y s z ło ś ć  —  46,95, 2) 
gim n. im . R e y ta n a  —  45,49, 3) g. G iż y ck ie ­
go —  44,38, 4 ) g im n . im . R e y a  —  41,86,
5 ) g. im . B a to re g o  —  40,90, 6) g. im . W ła ­
d y sła w a  I V  —  32,74 (jed e n  zaw od nik  „ sp a ­
l i ł” tr z y  rz u ty ) . I n d y w i d u a l n i e :  1) D y ń czak  
(R -n )  —  12,89, 2 ) D olew sk i (P r z )  —  12,35,
3 ) B e k a s ie w ic z  (P r z )  —  12,02, 4 ) S a m iec  
(G iż ) —  11,51, 5 ) G w iazd ecki (W ł. I V )  —  
11,45, 6) S k w ie rc z y ń sk i (R -n )  —  11,43. W  
p orów n an iu  z ro k iem  u b ieg ły m  k u la  w y k a ­
z a ła  o g ro m n y  spad ek.

R z u t  d y s k i e m  1 k g  „ m ł o d s z y c h ”  —  p rz y ­
n ió s ł w y nik i śred n ie . D w a p ierw sze  m ie j­
s c a  z a ję ły  zesp oły , s t a r tu ją c e  ty lk o  w k o n ­
k u r e n c ji  m ło d sz y ch : 1) g. p. w. S t. K o s tk i
—  147, 2 ) g. Z gr. K u p ców  —  141,37, 3) g. 
G iży ck ieg o  —  137,98, 4) g. im . R e y a  —
137,25, 5 ) g. P rz y sz ło ść  —  134,21, 6) g.
im . W ła d y sła w a  IV  —  132,96, 7) g. im . B a ­
to re g o  —  122,25, 8 ) g. im . R e y ta n a — 95,96. 
In d y w id u a ln ie : 1 ) L o k a js k i  (Z g r. K .)  —
42,13, 2) Je s io ło w s k i (Z gr. K .)  —  40,31,
3 ) K u le sz a  (S t .  K .)  —  40,24, 4 ) S z a liń sk i 
(G iż ) —  39,48, 5 ) F r o n tc z a k  (R e y )  —  38,58,
6) M allen d ow icz  (R e y )  —  38,48.

S k o k  w z w y ż  s t a r s z y c h  dał w y n ik i w ręcz 
sła b e . Z esp ołow o: 1 ) g. G iży ck ieg o  —  580, 
2, 3, 4 ) g. P rz y sz ło ść , g. R e y a  i g. im . W ła ­
d y sła w a  IV  —  po 5,75, 5, 6) g. B a to re g o  
i g. R e y ta n a  po 5,55. In d y w id u a ln ie : 1) 
K o rn ilu k  (P r z )  —  155, 2— 5) W ie ru sz -K o - 
w a lsk i ( B ) ,  K o zew sk i ( B ) ,  L e w iń sk i (G ) i 
Z d ro jk o w sk i (R e y )  —  po 150, a  z a te m  n ie ­
w iary g o d n ie  słab o .

Z akoń czen iem  zaw odów  p ierw szeg o  dn ia  
b y ła  s z t a fe ta  4 X 6 0  m  „ m ło d szy ch ” , w y g ra ­
n a  przez drużyn ę g. im . W ła d y s ła w a  I V  —  
w cz a s ie  29,7, 2 ) g. im . B a to re g o  —  29,9,
3 ) g. p. w. S t .  K o s tk i —  30,1, 4) g. im .

R e y a  —  30,3, 5 ) g. G iży ck ieg o  —  30,5, ś )  
g. P rz y sz ło ść  —  31,0, 7. g. im . R e y ta n a  —  
32,4. S z ta fe t a  g. Z gr. K u p ców  u z y sk a ła  czas
28,4 —  a le  z o s ta ła  z d y sk w a lifik o w a n a  z po­
wodu p rze k ro czen ia  lin ii zm ian .

J A K  G I M N . P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  Z D O B Y Ł O
M I S T R Z O S T W O  L E K K O A T L E T Y C Z N E  

W A R S Z A W Y ?

S o b o ta  4 m a rc a  1938 r. b y ła  dniem  3-cim  
te g o ro cz n y ch  zaw odów  le k k o a tle ty c z n y ch  
szk ó ł w a rsz a w sk ich . „ P u c h a r  N arod ów ” i 
p rz e d św ią tecz n a  so b o ta  sp ra w iły  to, że p u ­
b licz n o śc i b y ło  n ie w ie le  ponad 100 osób, ci 
je d n a k , k tó rz y  p rzy sz li, p rzeży li dużo em o­
c j i  z pow odu p ięk neg o  p o jed y n k u  m iędzy 
g im n . P rz y sz ło ść ' i d o ty ch czaso w y m i, w ie lo ­
le tn im i m is trz a m i s to l ic y  g im n . G iżyckieg o . 
W y g ra ła  z a słu ż e n ie  „ P rz y s z ło ś ć ,” bo m ia ła  
h a rm o n ijn y  zesp ół. T y m  trz ec im , k tó ry  dep­
ta ł  lead ero m  po p ię ta ch  b y ł zesp ó ł gim n. 
W ła d y sła w a  IV . Z zaw odów  so b o tn ich  n a j­
c iek aw szy m i k o n k u re n c ja m i b y ła  s z ta fe ta  
4 X  100 (d lacze g o  zm ien ion o  re g u la m in ? !)  
s ta r s z y c h  oraz sk o k  w zw yż m ło d szy ch . I n ­
ne k o n k u re n c je  g ru b o  s ła b sz e  —  a  sk o k  w 
dal sen io ró w  —  w p ro st rozp aczliw y . D y sk  
s ta rs z y c h  s ła b sz y  ja k  k la s  m łod szych , k u la  
m łod szych  w p orów n an iu  z l ic e a lis ta m i c a ł ­
k iem  n iezła , bard zo d o b ra  sz e ść d z ie s ią tk a  
m łod szych .

W  so b o tę  o rg a n iz a c ja  n ieco  szw an k ow ała . 
N iew y zn aczen ie  dokład ne to ró w  n a  60 m po­
w odow ało m y len ie  k ieru n k u  b iegu , z a b ie g a ­
n ie  i d y s k w a lif ik a c je . N a jg o rz e j w y szły  n a  
tyim g im n . G iży ck ieg o  i B a to re g o , z k tó ry c h  
p ierw sze  o sią g n ą w sz y  w su m ie  n a jle p sz y  
cz a s  (3 1 ,1 ) przez d o liczen ie  jed n em u  z u cz ­
n iów  k a r n e j sek u n d y  sp ad ło  aż  n a  5 m ie j­
s c e ! —  i s t r a c i ło  4 p kt., cz y li w ła śn ie  ty le , 
i le  p o trz e b a  by ło  do zd o b y cia  m is trz o s tw a . 
P o z a  ty m  k o n k u re n c je  sz ły  je d n e  po d ru ­
g ic h  i m im o o g ro m n e j i lo ś c i  s t a r tu ją c y c h  
(ponad  1 5 0 !) , p orząd ek  n a  b o isk u  p an ow ał 
n a  ogół dobry. In fo rm o w a n ie  p u b liczn o ści 
by ło  w y s ta r c z a ją c e  i in te r e s u ją c e .

Sa m  p rzeb ieg  zaw odów  w y g lą d a ł n a s tę ­
p u ją c o :

Z aczęło  s ię  od b i e g u  n a  6 0  m  „m ło d szy ch ”. 
Z esp ołow o n a jle p s z y  c z a s  u z y sk a ł zesp ół g. 
G iży ck ieg o  31,1, a le  przez d o liczen ie  k a r n e j 
sek u n d y  sp ad ł on n a  5 -e  m ie js c e , ta k , że na 
p ierw szy m  m ie js c u  z n a la z ł s ię  zesp ół gim n . 
W ła d y sła w a  I V  —  31,6, 2 ) g. P rz y sz ło ść
i g . R e y ta n a  po 31,7, 4 ) g. R e y a  —  32,
5— 7) g. G iży ck ieg o , S t . K o s tk i i Z gr. K u p ­
ców  —  32,1, 8) g. im . B a to re g o  —  32,9
(znow u p rzez d y s k w a lif ik a c ję  za  to r ) .  I n ­
d y w id u aln ie : 1 ) S zczesze k  (G iż ) —  7,3, 2) 
B e d n a rsk i (W l. I V )  —  7,4, 3 ) K arp o w icz  
(R -n )  —  7,5, 4) G ó jsk i (S t .  K .)  —  7,6,
5 ) K o s iń sk i (P r z )  —  7,7. C a s  7,8 o s ią g n ę li 
D a rd z iń sk i (G ), F a lk o w s k i ( B ) ,  C zernow  
( R ) ,  Z ie liń sk i (P r z ) ,  O lszew sk i i W o ln y  
(Z g r. K .) .  P o  ty m  b iegu  n a  p ierw sze  m ie j­
s c e  w y su w a s ię  g . P rz y s z ło ś ć  3 0 ^  p kt. 
przed  g. G iży ck ieg o  30 p kt., i g. W ła d y s ła ­
w a IV  —  28 pkt.

S k o k  w  d a l  „ s t a r s z y c h ”  p rz y n ió sł w ynik i 
g o rsze  n iż  u „m ło d szy ch ”, bo też  obecn a  
m łodzież l ic e a ln a  je s t  n a  ogół s ła b a  f iz y c z ­
n ie. M łodzież zd row a i u sp o rto w io n a  —  ja k  
tw ie rd z ili w rozm ow ach  p ro feso ro w ie  —  od­
chodzi do liceó w  zaw od ow ych, a  w o góln o­
k s z ta łc ą c y c h  z o s ta ją  „ n a u k o w cy ” ; a  c i w 
sp o rcie  s ą  s ła b s i . Z esp ołow o: 1) g. P r z y ­
sz ło ść  —  20,86, 2) g . W ła d y s ła w a  IV  —  
20,78, 3 ) g. G iży ck ieg o  —  20,74, 4) g. R e y ­
ta n a  —  18,97, 5) B a to re g o  —  18,66, 6) g. 
R e y a  —  18,35. In d y w id u a ln ie : 1) K ra sn o - 
d ębsk i (G iż ) —  5,50 ( ! ) ,  2 ) P erk o w sk i
(W ł. I V )  —  5,45. In n e  w y n ik i je s z cz e  s ła b ­
sze. P u n k ta c ja :  P rz . —  3 6 ^ ,  G iż. —  34, 
W ł. I V  —  33 pkt.

P c h n i ę c i e  k u l ą  m ł o d s z y c h  ( 5  k g )  dało 
w y n ik i n iez łe . Z esp ołow o: 1 ) g . Z gr. K u p ­
ców  —  44,78, 2) g. G iży ck ieg o  —  43,13,
3 ) g. P rz y s z ło ś ć  —  42,37, 4) g. R e y a  —
40,74, 5 ) g. B a to re g o  —  40,20, 6 ) g. W ła d y ­
s ła w a  IV  —  40,03, 7 ) g . S t .  K o s tk i —  39,98, 
8) g. R e y ta n a  —  35,79. In d y w id u a ln ie : 1) 
L o k a js k i  (Z g r. K .)  —  12,16, 2) Je s io ło w s k i 
(Z g r. K .)  —  12,15, 3 ) S z a liń sk i (G iż ) —
11.75,, 4) N o w o w ie jsk i ( B a t )  —  11,73, 5) 
K u le sz a  (S t .  K .)  —  11,18, 6 ) F r ą tc z a k  (R )  
—  11,17. P u n k ta c ja :  P rz . 4 1 ^  pkt., Giż. 40, 
W ł. I V  —  35 p k t. Od te j  ch w ili ja s n y m  s ię  
s t a je ,  że w a lk a  o p ierw sz eń stw o  ro z e g ra  s ię  
ty lk o  m ięd zy g. P rz y s z ło ś ć  i g. G iży ck ieg o .

N a s tę p u je  r z u t  d y s k i e m  s t a r s z y c h  ( 1  k g ) .  
W y n ik i zesp ołow e lep sze od czw artk o w y ch , 
r e w e la c ji  je d n a k  n ie m a  i tu t a j  żad n ych . 
Z espołow o w y g ry w a  zd ecy d o w an ie: 1) g. 
G iży ck ieg o  —  148,88, 2 ) W ła d y s ła w a  IV  —  
136,41, 3 ) P rz y s z ło ś ć  —  134,90, 4 ) B a t o r e ­
go —  133,73, 5 ) R e y ta n a  —  127,42, 6 ) R e y a  
— 115,21. P o  d ysku p row ad zenie o b e jm u je  
p onow nie g. G iży ck ieg o  —  46 p kt., P rz . —  
45V2 , W ,ład. I V  —  40 p kt.

Z o s ta ły  do ro z e g ra n ia  s z t a fe ta  4 X  100 
m  s ta r s z y c h  i sk o k  w zw yż. S z ta fe ty  to  do­
m en a  g. G iży ck ieg o , w ięc zd aw ało  się , że 
zaw ody ro z s trz y g n ię te , ty m czase m ...

T y m cz a se m  ro z s ta w ia  s ię  drużyn y do b i e ­
g u  4  X  1 0 0  m  s t a r s z y c h .  B ie g  ro zeg ran y  
z o s ta je  w dwu se r ia ch . W  p ierw sz e j w y ­
g ry w a  ła tw o  g im n . B a to re g o  51,3 przed g. 
W ła d y s ła w a  IV  —  51,5. G im n. R e y a  za 
p rze k ro czen ie  lin ii zm ian y  z o s ta je  z d y sk w a­
lifik o w a n e . D ru g i p rzed b ieg  od by w ał s ię  
w śród k o lo sa ln e g o  z a in te re so w a n ia  o b ec­
n ych . N a są s ie d n ich  to r a c h  sz ły  s z ta fe ty  
obu ry w a liz u ją c y c h  szk ó ł. Do tr z e c ie j z m ia ­
n y  prow adzi Giż. ró ż n icą  2 m —  cz w a rty  
ten  „ n a jle p s z y ” (P o z d ie je w ) zaw odzi, zm ie ­
n ia  źle, b ieg n ie  s ła b o  i o s ta te c z n ie  p rzy ch o ­
dzi n a  d ru gim  m ie jsc u . P rz y sz ło ść  sz ła  b r a ­
w urow o, u czn iow ie d ali z s ie b ie  m ak sim u m  
w y siłk u , to te ż  w y g ra n a  ic h  je s t  zu p ełn ie 
zasłu żo n a. C zas —  50, Giż. —  50,5, 3) R e y ­
ta n  —  51,4. P o  ty m  b ieg u  w  p u n k ta c ji  p ro ­
w adzi znów  P rz y s z ło ś ć  —  51 % , G iż. —  51, 
W ład . I V  —  42 p kt.

P o z o s ta je  s k o k  w z w y ż  m ł o d s z y c h .  Z g. 
G iży ck ieg o  sk a cz e  ty lk o  2 zaw od ników  (2 
p oszli so b ie  do domów, —  coś z ty m  trz e b a  
z ro b ić ) , a  z a te m  g. P rz y s z ło ś ć  w y g ra ło  z a ­
w ody ju ż  z góry . P u b lic z n o ść  rozchodzi się  
do dom ów . A  szkod a. B o  w ła śn ie  skok  
w zw yż m ło d szy ch  b y ł je d y n ą  re w e la c ją  z a ­
wodów. O to m łod ziu tk i X ię ż o p o lsk i z g. 
W ład . IV  o s ią g n ą ł d o sk o n a ły  w y nik  —  170! 
w p ięk ny m  s ty lu . M a p rz y sz ło ść  przed sobą. 
A K a rp o w icz  z g. R e y ta n a  u z y sk a ł 165, 
Z em brzu ski (W ł. I V )  160, O lszew sk i (Z gr. 
K .) ,  N ow ak i G ó jsk i z g. K o s tk i —  po 155. 
W y n ik i p iękne.

Z esp ołow o: 1) g. W ład . IV  —  600, 2 ) i 3) 
g. R e y ta n a  i S t . K o s t k i .—  595, 4) g. P r z y ­
szłość' —  560, 5 ) R e y a  —  555, 6) g. B a t o ­
re g o  —  545 i 7) g. G iży ck ieg o  —  260 cm  ( ! ) .

S p e a k e r  o g ła sz a : m i s t r z e m  s z k o l n y m  w a r ­
s z a w s k i m  n a  r o k  1 9 3 7 /3 8  w  l e k k i e j  a t l e t y ­
c e  z o s t a j e  z w y c i ę z c a  I V - y c h  z a w o d ó w  d r u ­
ż y n o w y c h  g i m n .  P r z y s z ł o ś ć .  D ru g ie  m ie js c e  
z a jm u je  g. G iży ck ieg o , n a  trz e c im  u trz y ­
m u je  s ię  podobnie ja k  w rok u  zesz ły m  g. 
im . W ła d y s ła w a  IV . D a lsz e  m ie js c a  z a j­
m u ją : g. B a to re g o  (4 ) ,  g. R e y a  (5 ) ,  g. R e y ­
ta n a  (6 ) .  Z aw ody skoń czone.

(Z . O .)

Z w y cza jem , k tó ry  przech od zi ju ż  w t r a ­
d y c ję , w  so b o tę  28 m a ja  1938 rok u  od były  
s ię  IV  zaw ody le k k o a tle ty cz n e , m iędzy 
szk o łam i zaw od ow ym i: P a ń s tw o w ą  S z k o łą  
C h em iczn o -P rzem y sło w ą, P a ń stw o w y m  L i ­
ceum  B u d ow lan y m , P a ń stw o w y m  L iceu m  
D rogow ym  i P a ń stw o w y m  L iceu m  M ie rn i­
czym . W sz y s tk ie  te  sz k o ły  m iesz cz ą  s ię  
w W a rsz a w ie  w  o lb rzy m im  w sp óln ym  b lo ­
ku gm ach ó w  z w e jśc ie m  od u l. H o ż e j 88 
i W sp ó ln e j 81. Zaw ody od by ły  s ię  na 
w sp óln ym  podw órzu —  on giś, dziś, dzięki 
p ra cy  uczniów , w ca le  dobrym  bo isk u .

D o k a ż d e j k o n k u re n c ji zg łoszono dwu z a ­
w odników  z k a ż d e j szk o ły . K la sy fik o w a n o  
6 k o le jn o  z a ję ty c h  m ie js c .  W  p o szczeg ó l­
n y ch  k o n k u re n c ja c h  o s ią g n ię to  w y n ik i:

B i e g  6 0  m .  I . M a lisz ew sk i P . L . D. —* 
w cz a s ie  7,5 sek ., I I .  ż e la s k o  P . Sz. C h .-P .—  
w  cz a s ie  7,6 sek ., I I I .  K ru p k o w sk i P . L . 
M. —  w  c z a s ie  7,6 sek .

R z u t  k u l ą .  I . G ro ch o lsk i P . Sz. C h .-P . 
rzu tem  12,83 m, I I .  M a lisz ew sk i P . L . D. 
rzu tem  12,31 m, I I I .  M a tro s  P . Szk . C h .-P . 
rzu tem  12,28 m.

R z u t  d y s k i e m .  I . L in s e r lin g  P . L . B . 
rzu tem  32,47 m, I I .  S ę k  P . L . M. rzu tem
31,01 m, I I I .  G a je w sk i P . L . B . rzu tem
29,08 m.

B i e g  8 0 0  m .  I . L e n a r t  P . L . B . —  w cz a ­
s ie  2.10,2, I I .  P ie tr u s iń s k i  P . L . D. —  
w  cz a s ie  2.17,5, I I I .  K o z ło w sk i P . L . B . —  
w cz a s ie  2.25,5.

S k o k  w z w y ż .  I .  N ark iew icz  P . L . D. sk o ­
k iem  1,53 m, I I .  G ótze P . L . B . skok iem  
1,47 m, I I I .  M o siń sk i P . Sz. C h .-P . sk o ­
k iem  1,47 m.

S k o k  w  d a l .  I .  K ru p k o w sk i P . L . M. 
sk o k iem  5,86 m, I I .  G a je w sk i P . L . D. sk o ­
k iem  5,85 m, I I I .  M o siń sk i P . Sz. C h .-P . 
sk o k iem  5,47 m.

B i e g  2 0 0  m .  I .  G o lja n  P . Sz. C h .-P . —  
w cz a s ie  26,3 sek ., I I .  L e n a r t  P . L . B . —  
w cz a s ie  26,6 sek ., I I I .  ż e la s k o  P . Sz. 
C h .-P . —  w cz a s ie  27,7 sek .

B i e g  r o z s t a w n y  4 X 2 0 0 .  I  m ie js c e  z a ję ła  
d ru ży n a P . L . B . w  sk ła d z ie  M ałeck i, W iś ­
n iew sk i, K o z ło w sk i, L e n a r t , u z y sk u ją c  czas 
1 :5 2 ,6  sek . I I  m ie js c e  d rużyn a P . L . D. —  
w cz a s ie  1 :54 ,3  sek . I I I  m ie js c e  d rużyn a 
P . Sz. C h .-P . —  w  cz a s ie  1 :5 5 ,2  sek .

W  o g ó ln e j p u n k ta c ji :  I  m ie js c e  z a ję ło
P . L . B . u z y s k u ją c  56,5 p u n kta, I I  m ie js c e  
z a ję ło  P . L . D. u z y s k u ją c  49,5 p u nkta. 
I I I  m ie js c e  z a ję ła  P . Sz. C h .-P . u z y sk u ją c
38,5 p u n k ta , IV  m ie js c e  z a ję ło  P . L . M. 
u z y s k u ją c  21,5 p u n k ta .

K ie ro w n ic tw o  zaw odów  sp o czy w ało  w  r ę ­
k a c h  p. p ro f. K a łu ż y . S ęd z io w ali uczn iow ie.

F r .  B o g a c k i .
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W  b i e ż .  r o k u  s z k o l n y m  t e r m i n  s k ł a d a n i a  
p o d a ń  d o  C e n t r a l n e g o  I n s t y t u t u  W y c h o w a ­
n i a  F i z y c z n e g o  i m .  P i e r w s z e g o  M a r s z a ł k a  
P o l s k i  J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o  d l a  n o w o w s t ę -  
p u j ą c y c h  z o s t a ł  p r z e d ł u ż o n y  d o  d n .  1 2  h m .  
P o  p r z e j ś c i u  n a  t r z y l e t n i  o k r e s  n a u c z a n i a ,  
a b s o l w e n c i  t r z y l e t n i c h  s t u d i ó w  w  C . I .  
W .  P .  i m .  P i e r w s z e g o  M a r s z a ł k a  P o l s k i  J ó ­
z e f a  P i ł s u d s k i e g o  u z y s k a l i  w  s ł u ż b i e  p a ń ­
s t w o w e j  u p r a w n i e n i a  u r z ę d n i k ó w  I - s z e j  k a ­
t e g o r i i  ( D z i e n n i k  U s t a w  R .  P .  N r  5 7  z  d n .  
2 9  l i p c a  1 9 3 7  r . ) .

P o d a n i a  n a l e ż y  s k ł a d a ć  n a  a d r e s  W a r ­
s z a w a  3 2  M a r y m o n c k a  9 0  C . I .  W . P .

C. I. W . F. ZAPRASZA!

Z  o k a z j i  z a k o ń c z e n i a  r o k u  1 9 3 7 /3 8  i  o p u s z ­
c z e n i a  m u r ó w  u c z e l n i  p r z e z  p i e r w s z y c h  a b ­
s o l w e n t ó w  t r z y l e t n i c h  s t u d i ó w ,  o d b ę d z i e  s i ę  
w  d n .  1 1  b m .  o  g o d z .  1 7 - e j  w  I n s t y t u c i e  
n a  B i e l a n a c h  p o k a z  ć w i c z e ń  t e r e n o w y c h ,

g i m n a s t y c z n y c h  i  t a ń c ó w  n a r o d o w y c h  o n a ­
s t ę p u j ą c y m  p r o g r a m i e :

G o d z .  1 7 .0 0 — 1 7 .3 0  —  ć w i c z e n i a  t e r e n o w e  
o ś r .  ć w i c z e ń  t e r e n .

G o d z .  1 7 .4 0 — 1 8 .0 0  —  g i m n a s t y k a  o d d z i a ­
ł u  ż e ń s k i e g o .  B o i s k o  I .

G o d z .  1 8 .0 0 — 1 8 .3 0  —  g i m n a s t y k a  o d d z i a ­
ł u  m ę s k i e g o .  B o i s k o  I .

G o d z .  1 8 .3 0 — 1 8 .4 5  —  z a b a w y  d z i e c i  s z k o ­
ł y  p o w s z e c h n e j  N r  2 1 , p .  S z a l e w s k a  i  i n s t r .  
J e s i o n k a .

G o d z .  1 8 .4 5 — 1 9 .1 5  —  f r a g m e n t y  t a ń c ó w  
n a r o d o w y c h  w  u k ł a d z i e  l e k c y j n y m ,  r o c z n .  
ż e ń s k i e  i  m ę s k i e .

G o d z .  1 9 .2 0  —  d e f i l a d a  s ł u c h a c z e k  ( c z ó w )  
i  z a k o ń c z e n i e  p o k a z u .

W  w y k o n a n i u  s ł u c h a c z e k  ( c z ó w )  I n s t y ­
t u t u .

W s t ę p  d l a  p u b l i c z n o ś c i  b e z p ł a t n y .  D o j a z d  
d o  I n s t y t u t u  t r a n i w a j a m i  1 5  i  1 7 .

E L I M I N A C J E  W E  F R A N C J I  
P R Z E D  M E C Z E M  W  W A R S Z A W I E .

W  u b ie g łą  n ie d z ie lę  r o z e g ra n e  z o s ta ły  e l i ­
m in a c y jn e  zaw o d y  le k k o a tle tó w  fr a n c u s k ic h  
p rzed  m eczem  P o ls k a  —  F r a n c ja ,  k tó r y  od­
b ęd zie  s ię  w k ró tc e  w  W a rs z a w ie .

W y n ik i n o tu je m y :
1 0 0  m  —  1) V a lm y  11,2, 2 ) D e s s u s ;

4 0 0  m  —  1) B e r to l in o  i C e r u t ti  po 50 s e k .;  
8 0 0  m  —  1 ) G o ix  1 :5 5 ,6 , 2 ) S o u s tre , F a u r e  
i M a rin ę  po 1 :5 6 ; 1 5 0 0  m  —  1) L e ic h tn a m  
3 :5 9 ,5 , 2 ) R o c h a r d  4 :0 1 ; 3 0 0 0  m  z  p r z e s z ­
k o d a m i  — - 1) C u zol 9 .40, 2 ) R e r o l le  9 :4 2 ,5 ; 
5000 m  —  G h a z i i L o la n n e  po 1 5 :1 3 ,4 . 

K u l a  —  N o el 14,38, 2 )  D r e c a y  14 ,19 . D y s k
—  N o el 44,76, 2 )  W iin ter 43,92. S k o k  w  d a l
—  1) M e r s c h  708, 2 )  H e in  686. S k o k  w z w y ż
—  1) M o iro u d  185, t r z e j in n i —  po 180  cm . 
T y c z k a  —  1 ) R a m a d ie r  4 m, 2 ) W in to u s k y  
380 cm .

Z a ra z  po za w o d a ch  u s ta lo n y  z o s ta ł  sk ła d  
r e p r e z e n t a c ji :

100 m —  D e s s u s  i Jo u d in ; 200 m  —  S to ltz  
i C e r u t t i ;  400 m  —  B e r to l in o  i J o y e ;  800 i
1 .500 m  —  G o ix  i L e ic h tn a m ; 5.000 —  L a -  
la n n e  i E l  G h a s i ;  10 .000 m  —  W itio u  i R e ­
ro lle .

110 m  p ło tk i —  B e r n a r d  i M a k o w sk y ; 400 
m  p ło tk i —  J o y e  i A n d re ; 3 .000  m z p rz e ­
szk o d am i —  C u zol i T in a rd .

W  d a l —  J e a n - B la n c  i B o u d r y ; w zw yż —  
N o iro u d  i P u y f o u r c a t ;  ty c z k a  —  R a m a d ie r  
i W in to u s k y .

K u la  —  N o el i D r e c ą y ;  d y sk  —  N o el i 
W in t e r ;  o szczep  —  M o u ro y  i A n d re ; t r ó j-  
s k o k  —  M o iro u d  i J e a n - B la n c .

M ło t —  W ir tz  i S a in t -p a s ;  4 X  100 m  —  
C e r u tti ,  D e ssu s , J e a n - B la n c  i S t o lt z ;  4 X 4 0 0  
m  —  B e r to l in o ,  F a u r e ,  G o ix  i S k a w in s k y .

C O  OZNACZAJA TE RYSUNKI, ZAMIESZCZONE PONIŻEJ?
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T o  jedne  z licznych ilu strac ji now ego w ydan ia  książki m a­
g is tra  Jana Jasińskiego  p. t. G ry i ćw iczenia  terenow e. T en  
doskonały  podręczn ik  harców  terenow ych , p rzeznaczony  dla 
o rgan izacy j m łodzieży, hufców  p rzysposob ien ia  w ojskow ego, 
o raz  szkół pow szechnych i średnich  —  m oże się p rzy d ać  k aż­
dem u uczniow i i uczennicy, w yjeżdżającym  na la to , jak o  olbrzy­
mi zb ió r ciekaw ych, p rzeróżnych  g ier zespołow ych, z k tó rego  
m ożna „pełną  g a rśc ią ” czerpać gotow e pom ysły  do o rgan izo ­
w an ia  w spólnych zabaw , u rozm aicających  p o b y t na wsi.

G ry  i ćw iczenia podane  przez au to ra , w ielkiego p rak ty k a  
w tych  sp raw ach , u szeregow ane w ed ług  trudnośc i zarów no 
zo rgan izow an ia  ja k  i m ożliw ości w ykonan ia , pop rzedzone są  
w skazów kam i ogólnym i n a tu ry  technicznej i m etodycznej o raz  
rozw ażaniam i nad  is to tą  i korzyściam i p łynącym i z u p raw ian ia  
g ier terenow ych.

W ydan ie  d rugie , pop raw ione i rozszerzone, s ta ran n ie  w y­
dane przez K sięgarnię Św . W ojciecha w  Poznaniu , obejm uje 
300 stro n  druku. C ena 4 zl.

P R O S I M Y

w szystkich naszych czytelników  i sym patyków , ażeby, o  ile znaj­
dą chwilkę czasu w olnego teraz, albo w  czasie  wakacji, „skrob­
nęli" do nas sw oje uw agi na tem at „Sportu Szkolnego". 

Chcem y okres wakacji pośw ięcić na zreorganizowanie apa­
ratu redakcyjnego i przygotow ać się jak najlepiej do ciężkiej

pracy, jaka nas w szystkich czeka w  pierw szych chwilach w yd a­
w ania „Sportu Szkolnego" w  innym formacie i w  zmienionej sza ­
cie zew nętrznej. 

D latego też za  w szelkie szczere i życzliw e uw agi na tem a­
ty  p ow yższe będziem y W am  w szystkim  szczerze w dzięczni i już 
7  góry za nie dziękujemy! 
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